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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 7 luty 

— Romualda, Ryszarda.
Jutro piątek, 8 luty — 

Emilii.
Pojutrze sobota, 9 luty — 

Cyryla, Apolonii.

POGODA
Dzisiaj — małe opady śniegu, 

temp. 24 do 28 stopni F (—4 do 
—2 C), wiatry płn. do płn.-wsch., 
8 do 15 mil (13 do 24 km) na godz.

Jutro — opady śniegu, temp. 
24 do 29 stopni F (—4 do —1 C).

Wschód słońca o godzinie 6:57 
rano, zachód o godz. 5:13 wiecz.

POROZUMIENIE USA-IRAN BLISKIE?
Elektryczność Zdrożeje o 14.4 %
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Najazd Bezpieki
I Na Kościół [

Nowy York. (tel. wł.) — Trzeciego 
lutego o godz. 2-ej rano Służba Bez­
pieczeństwa włamała się do kościoła 
parafialnego w Zbroszy Dużej i upro­
wadziła proboszcza Czesława Sadłow- 
skiego, przy okazji bijąc go dotkliwie 
po twarzy i lżąc. Proboszcz zwolniony 
został po 48 godzinach.

W obejściu kościoła znaleziono po­
wielacz i 50 ryz papieru. Powielacz 
był własnością Komitetu Samoobrony 
Chłopskiej Ziemi Grójeckiej. W związ­
ku z tym zajściem Komitet Samo­
obrony Chłopskiej wydał oświadcze­
nie w którym zapowiada strajk mlecz­
ny w dniu 11 lutego.

Jest to pierwszy wypadek wdarcia 
się Służby Bezpieczeństwa PRL do 
kościoła, pobicia i zelżenia księdza.

Sąd Wstrzymał 
Zwrot Paszportu 
Byłemu Agentowi

Washington. (UPI)—W odpowiedzi 
na decyzję sędziego, który wydał za­
rządzenie zwrotu paszportu byłemu 
agentowi CIA, Philipowi Agee, uza­
sadniając je przepisami, zezwalają­
cymi na odebranie paszportu obywa­
telowi amerykańskiemu, tylko w cza­
sie wojny lub z powodów zagroża- 
jących.bezpieczeństwu kraju, Dept. 
Sprawiedliwości zwrócił się do sądu 
apelacyjnego.

W ostatnich dniach sąd wydał de­
cyzję wstrzymania paszportu.

Agee, mieszkający obecnie w Ham­
burgu (Niemcy Zach.) w książce pt. 
“Dirty Work: the CIA in Western 
Europe” opublikowanej w 1978 roku, 
ujawnił nie tylko tajemnice pań­
stwowe ale także nazwiska setek 
agentów, w nadziei — jak sam powie­
dział w przedmowie — że pozwoli to 
na zahamowanie działalności CIA na 
całym świecie.

Dept. Sprawiedliwości wystąpił 
również do sądu z żądaniem wstrzy­
mania publikacji drugiej książki 
Agee’ego pt. “Dirty work II. The CIA 
in Africa,” która według przedsta­
wicieli departamentu, może zagrażać 
bezpieczeństwu narodowemu i zdra­
dzić tajemnice związane ze źródłami 
informacyjnymi CIA oraz metodami 
działania tej agencji.

W normalnych warunkach rząd nie 
ma prawnych podstaw do wstrzymy­
wania publikacji prac osób będących 
stałymi rezydentami innych państw.

Tym razem jednak, ze względu na 
to, że Agee złożył skargę przeciwko 
CIA, rząd posiada prawo do inter­
wencji, poprzez wystąpienie z kontr- 
skargą, domagającą się wstrzymania 
publikacji książki, aż do momentu 
przejrzenia jej przez władze CIA, które 
określą stopień zagrożenia wynikający 
z ujawnienia sekretów państwowych.

Groźby i Pogróżki
Moskwa (UPI) — Wiceprokurator 

sowiecki zagroził zesłanemu do Gorki 
wolnościowcowi rosyjskiemu Andrei 
Sacharowi, że zostanie zesłany 
“gdzieindziej,” jeżeli nie zaniecha 
swej politycznej działalności. Zda­
niem sowietologów groźba ta ozna­
cza zamknięcie w zakładzie psy­
chiatrycznym.

Ponadto prof. Sacharow otrzymuje 
przez pocztę anonimowe listy, zawie­
rające różnego rodzaju pogróżki, z 
pogróżką zgładzenia go włącznie.

I Komu Wierzyć?
Teheran (UPI) — Wbrew zapew­

nieniom wysokich dygnitarzy irań­
skich, że istnieje możliwość załatwie­
nia sprawy zakładników amerykań­
skich w drodze kompromisu, ayatol­
lah Mohammed Beheshti, sekretarz r 
generalny 13-osobowej Rady Rewolu­
cyjnej, oświadczył, że nadal warun­
kiem zwolnienia zakładników jest 
ekstradycja b. szacha.

Wyższe Opłaty 
Dla Zakładów 
Usługowych
Indywidualne Rachunki 
Podskoczą
Od 9.2% do 10.8%

Chicago (CT) — Komisja Handlowa 
stanu Illinois przyznała Common­
wealth Edison Co. prawo do podnie­
sienia opłat za elektryczność o 14.4%, 
dzięki czemu roczne dochody kompa­
nii wzrosną o $389.6 miliona.

Właściciele przeciętnego mieszka­
nia, zużywający około 300 kilowatów- 
godzin miesięcznie, którzy obecnie 
płacą $16.56 będą płacić $18.08. Ra­
chunki za elektryczność posiadaczy 
większych 6-pokojowych mieszkań, 
zużywający przeciętnie około 500 kilo- 
watów-godzin miesięcznie wzrosną o 
10.8%, z $26.6 do $29.47.

Zakłady usługowe i przemysłowe 
zmuszone będą do płacenia wyższych 
stawek niż prywatni użytkownicy.

Nowe opłaty zostaną wprowadzone 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kanada 
Nie Przyjmie 

Dezerterów z US
Regina, Saskatchewan. (UPI) — 

Kanada, swojego czasu “raj” dla po­
borowych, uchylających się od służ­
by wojskowej, tym razem może za­
mknąć swoje granice przed nimi, je­
śli US zdecyduje się na ponowne 
wprowadzenie obowiązkowej służby 
wojskowej.

Minister spraw zagranicznych Ka­
nady, Flora MacDonald powiedziała, 
że kraj jej nie zamierza opiekować 
się ludźmi, którzy nie mają poczucia 
odpowiedzialności za losy swej włas­
nej ojczyzny.

Minister nie podała jeszcze detali 
dotyczących ewentualnych posunięć 
wobec uciekinierów, twierdząc, że na 
to jest jeszcze wcześnie.

MacDonald poruszając sprawę kry­
zysu irańskiego i afgańskiego zapew­
niła, że jeśli zaistnieje potrzeba włą­
czenia się do rozwiązania konfliktu 
Kanada z pewnością usłucha wezwa­
nia.

Opowiadając się za bojkotem Olim­
piady moskiewskiej, p. MacDonald 
wyraziła wątpliwości, czy posunięcie 
to, rzeczywiście może wpłynąć na wy­
cofanie oddziałów sowieckich z Af­
ganistanu.

“Z gazet moskiewskich wiemy, że 
Sowiety przejmują się wezwaniem 
prez. Cartera ze względu na ewen­
tualne straty pieniężne, utraty presti­
żu na arenie międzynarodowej oraz 
niemożność zademonstrowania świa­
tu “dobrobytu”, nad czym od mie­
sięcy pracują moskiewscy specjaliści 
od propagandy” — powiedziała Mac­
Donald.

Wystąpią Przeciwko 
Modlitwom w Szkołach

Boston. (UPI) —Po raz pierwszy 
od 17 lat, uczniowie'szkol publicznych 
w Massachusetts odbyli wspólne po­
ranne modlitwy przed rozpoczęciem 
zajęć.

W 1963 roku sąd najwyższy na pod­
stawie gwarancji o separacji stanu 
i religii, wprowadził zakaz nauczania 
i praktyk religijnych na terenie pu­
blicznych instytucji edukacyjnych.

Prawo wzywające kierownictwo do 
zapewnienia czasu na poranne modli­
twy lub medytacje zostało przedsta­
wione w legislature stanowej rok 
temu, przyjęte w listopadzie i pod­
pisane przez gub. Edwarda J. Kinga.

Prawo weszło w życie we wtorek.
“Civil Liberties Union” z Massa­

chusetts zamierza zwrócić się do sta­
nowego sądu najwyższego o zniesienie 
go.

CHEŁMNO. — Jedno z najpiękniejszych miast pomorskich, 
które istniało już w X wieku.
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Sprzeczne 
Wiadomości 

z Częstochowy
. Washington, (tel. wł.) — Według 
bezpośrednich informacji z Polski, 
roboty przy autostradzie i tunelu przed 
Jasną Górą są prowadzone dalej. 
Przedsiębiorstwo budujące autostra­
dę przeprowadza roboty pod bezpo­
średnim nadzorem funkcjonariuszy 
partyjnych, którzy codziennie przyby­
wają na teren pracy o -3 po połu­
dniu.

Teren otoczony jest wysokim oszalo­
waniem, wokół którego krążą agen­
ci bezpieczeństwa. Robotnicy otrzy­
mali ostrzeżenie, że porzucenie przez 
nich pracy oznaczało by pozbawienie 
możliwości otrzymania jakiegokol­
wiek innego zajęcia.

Atmosfera w Częstochowie jest na­
pięta.

Studencki Komitet Obrony Jasnej 
Góry na KULu zbierał podpisy przed 
wszystkimi kościołami w Lublinie 
(pod protestem przeciw budowie tu­
nelu i autostrady przed Jasną Górą).

★ * *
Ze źródeł bliskich Prymasa Polski, 

Stefana Kardynała Wyszyńskiego, 
otrzymaliśmy informację, że Episko­
pat Polski wyda komunikat w spra­
wie Częstochowy pod koniec tygodnia. 
Rzekomy “Komunikat Episkopatu” 
rozesłany do środków masowego prze­
kazu przez placówki dyplomatyczne 
i konsularne PRL (Dz. Zw. z 5 
lutego) jest w “zasadzie zgodny z rze­
czywistością”, ale nie został wydany 
przez Episkopat.

W tym wypadku otrzymana wczo­
raj wiadomość z Polski (powyżej), 
że “roboty przy autostradzie i tune­
lu ... są prowadzone dalej” może 
odnosić się do prac “porządkowo- 
przygotowawczych do realizacji no­
wego projektu”, o którym mówił 
rzekomy “Komunikat Episkopatu” 
rozesłany do prasy przez placówki 
dyplomatyczne i konsularne PRL.

Odłożona Wizyta 
Schmidta w NRD

Bonn (NYT) — Na prośbę komuni­
stycznego rządu NRD oddawna plano­
wana wizyta zachodnio-niemieckiego 
kanclerza Helmuta Schmidta została 
bezterminowo odłożona.

W bońskich kołach politycznych nie 
ma pewności, czy odłożenie wizyty na­
stąpiło na rozkaz Moskwy, która chce 
zademonstrować, że państwa jej pod­
ległe zajmują solidarne stanowisko w 
obecnej fazie ochłodzenia stosunków 
Wschód-Zachód.

Nieco wcześniej odwołane zostały 
następujące wizyty dygnitarzy boń­
skich: wizyta w Polsce ministra eko­
nomii Otto Lambsdorfa, wizyta w Cze­
chosłowacji ministra spraw zagranicz­
nych Hansa-Dietricha Genschera i 
wizyta w ZSRR ministra pracy Her­
berta Ehrenberga.

Wizyta Ministra
“ ’ stanie

Islamabad (UPI) — Ram D. Sathe, 
minister spraw zagranicznych Indii, 
zakończył oficjalną, dwudniową wizytę 
w Pakistanie deklaracją przyjaźni w 
stosunki do państwa, które przez 
dziesięciolecia uważane było za 
wroga.

W czasie wtorkowej i środowej kon­
ferencji z pakistańskim prezydentem 
Mohamadem Zia ul-Haqim omawiano 
sowiecką napaść na Afganistan, jako 
czynnik, który pogłębia stan napięcia 
w Azji południowej.

Po wczorajszej konferencji prezy­
dent Zia powiedział dziennikarzom, że 
Indie i Pakistan wspólnie będą się 
starać nakłonić Sowiety do wycofania 
się z Afganistanu. Następnie pakistań­
ski prezydent zatelefonował do pani 
Indiry Gandhi, zapewniając ją, że 
przeprowadzone rozmowy ocenia, jako 
bardzo pożyteczne.

Obserwatorzy polityczni twierdzą, 
że wypowiedzi ministra Sathe i pre­
zydenta Zia świadczą, że napaść so­
wiecka na Afganistan zbliżyła do sie­
bie Indie i Pakistan i zmusiła te kraje 
do zrewidowania ich dotychczasowe­
go, wzajemnego stosunku, którego ce­
chą główną była podejrzliwość i nie­
ufność.

“Cokolwiek stanie się w Pakistanie 
— dotyczyć będzie nas także” — po­
wiedział minister Sathe, nawiązując 
do groźby rozszerzenia się ekspansji 
sowieckiej z Afganistanu na Pakistan.

Historyczne 
Spotkanie 
Premierów

Panmunjom. (UPI) — Przedstawi­
ciele dwóch państw koreańskich, ob­
radujących w “rozejmowej wiosce” 
Panmunjom, uzgodnili — na wniosek 
delegata Korei Płd. — że miejscem 
historycznego spotkania premierów 
będzie Genewa.

Uzgodniono ponadto uruchomienie 
połączeń telefonicznych pomiędzy obu 
państwami, które przerwane zostały 
w 1976 roku.

W kołach dyplomatycznych uważa 
się, że dwie te decyzje oznaczają 
“przełamanie pierwszych lodów” w 
stosunkach Seul-Pyongyang, jakkol­
wiek początkowo “podejście delegacji 
komunistycznej nie było specjalnie 
zachęcające”.

Uzgodniono też, że następna sesja 
delegacji “roboczych” odbędzie się 
12 lutego.

Umiarkowany Wstrząs
New Delhi (UPI) — Umiarkowany 

wstrząs ziemi, odpowiadający po- 
działce 4.5 na skali Richtera, odczuto 
w zachodnim stanie Maharashtra, w 
którym wznoszone są gigantyczne za­
kłady hydroelektryczne. Ofiar w lu­
dziach nie było, zniszczenia są mini­
malne.

Uszyty Na Miarę
Oakham, Anglia. (UPI) — Wa­

żący 266 funtów 53-letni William 
Ayre odsiedział swój wyrok i wy­
szedł na wolność, aby dojść do 
wniosku, że życie w więzieniu ma 
jednak swoje “uroki”. Mianowicie 
— w więzieniu miał uszyty na 
miarę kombinezon więzienny, a na 
wolności nigdzie nie mógł znaleźć 
odpowiedniego dla siebie ubrania, 
wobec czego nakłonił swoich by­
łych towarzyszy z tamtej strony 
więziennego muru, aby mu prze­
mycili pozostawiony kombinezon.

Sprawa się jednak wydała, uzna­
na została na kradzież mienia 
państwowego i Ayre został skaza­
ny na 240 godzin pracy przymu­
sowej na rzecz społeczeństwa. Pra­
wdopodobnie będzie zamiatał ulice 
albo pielęgnował żywopłoty w miej­
scowym parku. Nie wiadomo tyl­
ko, czy będzie to robił w swoim 
ulubionym stroju.

Salvador 
Opanowany 
Bezprawiem 
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— Bojownicy lewicowi, domagający 
się uwolnienia swoich uwięzionych to­
warzyszy oraz rozpoczęcia dochodze­
nia w sprawie pogwałcenia humani­
tarnych praw człowieka, opanowali 
hiszpańską ambasadę, w której znaj­
dowało się 11 osób, łącznie z amba­
sadorem.

Członkowie innych grup lewico­
wych, biorących udział w marszu pro­
testacyjnym w centrum stolicy, 
uzbrojeni w karabiny maszynowe i 
bomby zapalne, napadli na minister­
stwo szkolnictwa, odcinając ucieczkę 
100 osobom.

Wśród zakładników znalazł się rów­
nież minister Eduardo Colindre.

Lewicowcy z Ludowej Ligi im. 28 
Lutego oprócz podjęcia śledztwa w 
sprawie pogwałcenia praw człowieka, 
domagają się, aby Hiszpania i rzą­
dy innych “demokracji” państw ze­
rwały stosunki dyplomatyczne z re­
żimem salvadorskim.

Ambasador Hiszpanii w Salvado- 
rze, Victor Sanchez-Mesa Y Juste 
uważa, że żądania lewicowców są 
całkowicie usprawiedliwione.

Cywilno-wojskowa junta przyrze- 
kła, że nie wyśle oddziałów policji 
do opanowanej ambasady, aby nie 
doszło do powtórzenia tragedii z Gwa­
temali, gdzie po ataku oddziałów rzą­
dowych na ambasadę, zajętą przez 
Indian, domagających się spotkania 
z przedstawicielami rządu.

Sanchez-Mesa zaapelował do Czer­
wonego Krzyża o wysłanie żywności 
i wody do placówki hiszpańskiej.

Tymczasem nowo uformowany pra­
wicowy Fron Wyzwolenia Ameryki 
Centralnej wydał komunikat, w któ­
rym daje lewicowcom 24-godzinny 
okres czasu na opuszczenie ambasa­
dy.

Jeśli żądanie zostanie odrzucone, 
bojownicy z prawego skrzydła spalą 
budynek ambasady i rozstrzelają po­
rwanego nieco wcześniej 35-letniego 
sekretarza lewicowej Krajowej Partii 
Demokratycznej, Mario Aguinada 
Caranza.

Skonstruował Bombę 
Nuklearną

Los Angeles. (UPI) — 23-letni stu­
dent z uniwersytetu stanowego w 
Kalifornii, studiujący klimatologię i 
posiadający jedynie podstawową zna­
jomość fizyki samodzielnie wybudo­
wał prostą bombę nuklearną, korzy­
stając z podręczników zdobytych w 
miejscowych bibliotekach.

Przygotowania do prac trwały 
jedynie 30 godzin.

Książki z biblioteki uniwersyteckiej 
dostarczyły mu wiadomości na temat 
ilości uranu potrzebnej do wybuchu 
bomby.

Większość materiałów koniecznych 
do wybudowania jej, Paul S. Davis 
zakupił w sklepach z narzędziami.

Pokrzepiające 
Doniesienia 
z Kuwejtu 
Formuła,
Która Umożliwi 
“Zachowanie Twarzy”

Kuwejt—Teheran (UPI) — Dziennik 
kuwejcki “Al Anba” podał pokrze­
piającą wiadomość, że porozumienie 
USA-Iran jest bliskie i że w oparcit 
o formulę, która umożliwi “zacho­
wanie twarzy”, 50 amerykańskich za­
kładników wkrótce wyjdzie na wol­
ność.

“Pierwszym krokiem na drodze do 
porozumienia będzie ustanowienie 
międzynarodowej komisji, która zaj- 
mie się zbadaniem zbrodni popełnio­
nych przez obalonego szacha. Z chwi­
lą, gdy komisja będzie gotowa ze 
swoim raportem, zakładnicy prze­
kazani będą sekretarzowi general­
nemu NZ Kurtowi Waldheimowi, a 
Stany Zjednoczone zniosą sankcje 
godzące w Iran” — donosi “Al Anba”.

Dziennik kuwejcki twierdzi, że poro­
zumienie amerykańskcMranskie i za­
żegnanie kryzysu stało się możliwe 

(Ciągdalszy na str. 6-ej)

Moskwa Grozi 
Państwom 

NATO
Moskwa. (UPI) — Moskwa zagro­

ziła państwom NATO, że jeżeli w 
polityce zagranicznej pójdą po linii 
wytyczonej przez Stany Zjednoczone 
i zbojkotują moskiewskie Igrzyska 
Olimpijskie, owoce dziesięcioletniej 
detenty pójdą na marne.

Pogróżka ta jest odpowiedzią na 
ostatnią deklarację francuskiego pre­
zydenta d’Estaing i zachodnio-nie­
mieckiego kanclerza Schmidta, za­
pewniającą Stany Zjednoczone, że 
Francja i NRF udzielą im pełnego 
poparcia, jeżeli sprawa afganistań- 
ska zaogni się jeszcze bardziej. Stra­
sząc “zmarnowaniem detenty” pro­
pagandziści sowieccy zapomnieli, że 
służyła ona głównie interesom ZSRR.

Równocześnie agencja Tass po raz 
pierwszy podjęła próbę “usprawiedli­
wienia” sowieckiej napaści na Afga­
nistan, zapewniając, że “insurekcja 
szczepów muzułmańskich stwarzała 
bezpośrednie zagrożenie dla bezpie­
czeństwa Związku Sowieckiego”.

Komentator Tassa — Mikołaj Por- 
tugalow, stosując wypróbowaną me­
todę sowiecką “łapać złodzieja”, do­
wodzi, że Stany Zjednoczone wygry­
wają sprawę afgańską “aby detentę 
odłożyć do lamusa, wznowić zimną 
wojnę, spowodować naciski na Zwią­
zek Sowiecki i doprowadzić do jego 
izolacji”. ,

W ogólnym podsumowaniu swego 
elaboratu Portugalow, dowodzi, że to 
właśnie Zachód sprowokował kryzys 
afgański i liczył na zupełną bierność 
Związku Sowieckiego, mimo że kry­
zys ten dojrzewał tuż u sowieckich 
granic i stawał się oczywistym za­
grożeniem dla ZSRR.

Ponadto Tass powtarza stare so­
wieckie kłamstwo, że wojska sowiec­
kie napadly na Afganistan w odpowie­
dzi na .. . prośbę rządu afgańskie­
go.

Zamach Na Ambasadora
Bem (UPI) — Niezidentyfikowany 

i nieujęty osobnik “o wyglądzie śród­
ziemnomorskim” strzelił do jadącego 
limuzyną ambasadora tureckiego w 
Szwajcarii — Dogana Turkmena.

Zamachowiec na szczęście źle celo­
wał: jedna z kul musnęła skroń am­
basadora, powodując lekkie skalecze­
nie, druga przedziurawiła mu mary­
narkę. Zamachowiec uciekł w samo­
chodzie z genewskimi tablicami reje­
stracyjnymi. Samochód ten później 
znaleziono porzucony. Osobnik mó­
wiący dobrze, ale bardzo powoli po 
angielsku, powiadomił następnie wła­
dze, że zamachu dokonało “tureckie 
podziemie.”
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Rzemiosło w PRL Prasa Zachodnia o Sytuacji 
Ekonomicznej PRLJeśli wierzyć prasie krajowej, to rze­

miosło w Polsce poczyniło w roku 
ubiegłym pewne postępy. Podajemy 
szczegóły jednej z przyzwoitszych — je­
śli to możliwe — gazet warszaw­
skich.

Czytamy tam, że w nowy rok rze­
miosło polskie wchodzi z 214 tys. war­
sztatów, a zatem z przeszło 13,000 
zakładów więcej niż w roku 1978. 
Zatrudnionych będzie ponad 440,000

“Niespodzianka”
Denver. (UPI) — Strażnik pracu­

jący w centrum zdrowia uniwersytetu 
kalifornijskiego, przypadkowo po­
strzelił swego kolegę, raniąc go po­
ważnie w rękę.

Śledztwo wykazało, że incydent 
nastąpił w dniu urodzin strażnika, 
któremu koledzy urządzili “przyjęcie- 
niespodziankę.”

Żartując zawołali go do innego po­
mieszczenia udając, że potrzebują 
pomocy przed napastkiem.

Strażnik pobiegł do pomieszczenia, 
z którego doby Wal się głos kolegi.

W tym momencie drzwi otworzyły 
się gwałtownie i inny strażnik po­
wiedział: “wszystko w porządku.”

Jednakże Harold Shepard, soleni­
zant, sądząc, że napastnik chce uciec 
z pokoju, wyciągnął pistolet i oddał 
strzał.

Nie do napastnika, którego nie było, 
lecz do kolegi.

Zamiast brać udział w przyjęciu, 
Shepard udał się z postrzelonym ko­
legę do szpitala.

Z przyjemnośią informujemy, że 
impresario JAN. WOJEWODKA, ażeby 
dać możność dla szerszego grona na­
szej młodzieży obejrzenia wartościo­
wych, patriotycznych i wychowaw­
czych przedstawień “PANA TADE­
USZA” A. Mickiewicza, obniżył ceny 
biletów do 2-ch dolarów (na balkonie) 
dla młodzieży szkolnej. Cena ta do­
tyczy kupna biletów tylko w przed­
sprzedaży. W dniu przedstawienia 
cena tych samych biletów wyniesie 
$4.00 za bilet.

Równocześnie informujemy, że w 
przedsprzedaży jest również do naby­
cia ograniczona ilość biletów na par-

(w tym 62,500 uczniów). Także obro­
ty warsztatów zwiększyły się do 79 
mid zł wobec 70 mid przed rokiem, 
czyli o 14 proc.

Zdaniem prasy krajowęj na lepsze 
wyniki wpłynął fakt, że mało komu 
odmawiano zezwolenia na otwarcie 
rzemieślniczego warsztatu. Ponadto 
stwierdzono lepszy popyt na usługi 
rzemiosła. Rynkowa produkcja rze­
mieślnicza wynosiła w ub. roku 25 
mid zł, usługi 40.5 mid, zaś na po­
zostałe 13.5 mid obrotów złożyły się 
usługi dla jednostek uspołecznionych 
oraz eksport, niestety niewielki, gdyż 
niewiele przekraczał 1 miliard zło­
tych.

Prognozy na najbliższe lata w rze­
miośle są, zdaniem fachowców, po­
myślne. Przewiduje się w następnych 
latach do 1985 r. dobry rozwój pro­
dukcji rynkowej, usług dla ludności 
oraz eksportu. Dynamika wzrostu jest 
wyższa aniżeli w przemyśle uspołecz­
nionym.

Największy rozwój rzemiosł ryn­
kowych przewiduje się w artykułach 
spożywczych m.in. przetwórstwo wa­
rzyw, owoców i grzybów oraz wód 
gazowanych. Zwiększy się również 
wyrób drobnych artykułów pamiąt­
karskich i artystycznych.

Z kolei przewiduje się zwiększenie 
produkcji drobnych artykułów galan­
terii skórzanej, odzieżowej, metalo­
wej i drzewnej. Jeżeli chodzi o wyro­
by z drewna to będą wytwarzane 
np. różnego rodzaju deseczki do kra­
jania mięsa, serów, talerze ozdobne 
itd. Rzemiosło dostarczy też więcej 
dziecięcej odzieży, krawatów, chuste­
czek itp. drobiazgów.

terze dla emerytów i rencistów w ce­
nie $4.00 za bilet.

Przypominamy, że “Pan Tadeusz” 
zostanie wystawiony przez 40 osobowy 
zespół TEATRU POLSKIEGO ze 
Szczecina 3 razy w Lane Technical 
High School Auditorium: w sobotę, 
23 lutego, o godz. 8-mej wieczorem 
oraz w niedzielę, 24 lutego, o 3-ej po 
południu i 7-mej wieczorem.

Przedsprzedaż tych biletów prowa­
dzi i informacji udziela POLISH 
RECORD CENTER, 3055 Milwaukee 
Ave. Tel. 772-4044 lub telefonicznie 
Mr. W. Rukujżo, tel. EV 4-6748.

(RM)

Polska stara się w tym roku na 
Zachodzie o nowe pożyczki w łącznej 
wysokości około pięciu miliardów 
dolarów przeznaczone głównie na 
obsługę wcześniejszych długów.

Tyle wyniosły też kredyty uzyskane 
przez Polskę w ubiegłym roku w tym 
samym celu. Wynika to z wywiadu 
ministra finansów PRL Kisiela dla 
brytyjskiego pisma “Financial Times!’

Oddzielnego wywiadu na ten sam 
temat udzielił pismu amerykańskie­
mu “Journal of Commerce” wice­
minister finansów Krzak.

Obaj ministrowie oficjalnie przy­
znali, że pod koniec roku długi Polski 
wzrosły do $17 lub $18 miliardów.

Na użytek wewnętrzny nie podaje 
się takich informacji.

Kisiel ujawnił też, że w zeszłym 
.roku warunki nowych pożyczek ule­
gły pogorszeniu i oprocentowanie 
wzrosło do 10% lub 11%. Ten wzrost 
kosztował gospodarkę Polską dodat­
kowe $100 milionów. Z dostępnych 
informacji wynika, że w tym roku 
spłaty oprocentowania i kolejne raty 
spłacanych przez Polskę kredytów po­
chłoną około $5 miliardów, a więc 
dokładnie tyle ile wyniosą nowe kre­
dyty.

Pozostaje sprawa deficytu w bilan­
sie handlowym. Władze przewidują, 
że wyniesie on $300 do $400 milionów, 
lub najwyżej $600 milionów. Czy ra­
chuby te są słuszne pokażą najbliższe 
miesiące.

W zeszłym roku udało się wpraw­
dzie poprawić wyniki handlu zagra­
nicznego PRL. Niemniej zapowiadany 
deficyt w bilansie handlu w granicach 
$600 milionów, a w rzeczywistości był 
dwukrotnie większy.

Wyjaśniając przyczyny niepowodzeń 
zeszłego roku ministrowie wskazali 
na podrożenie kredytów i zwiększony 
import zbóż, który zamiast planowa­
nych 5 milionów ma wynieść 10 milio­
nów ton. Duże znaczenie ma też na 
pewno wzrost cen ropy importowanej 
tak z ZSRR jak z Iraku czy Libii.

W obu wywiadach dla gazet zagra- 
niczych podkreślali, że w przeszłości 
Polska wywiązywała się w terminie 
z zobowiązań finansowych wobec 
Zachodu.

Zaprzeczyli też doniesieniom jakoby 
Warszawa starała się o zmianę ter­
minów spłaty zadłużenia. Jak wia­
domo banki zachodnie dokonują obec­
nie przeglądu polityki kredytowej 
wobec państw obozu sowieckiego, ale 
ani Krzak ani Kisiel nie wyrazili z 
tego powodu zaniepokojenia.

Odpowiadając na pytania dzienni­
karzy dotyczące ewentualnych kon­
sekwencji agresji Armii Czerwonej 
na Afganistan, jeśli chodzi o możli­
wość zaciągania nowych pożyczek, 
minister Kisiel oświadczył, że brak 
jest dotychczas informacji z których 
wynikałoby, że Polska stanie wobec 
jakichś dodatkowych trudności w tej 
dziedzinie.

W podobnym duchu utrzymane jest 
też oświadczenie Banku Handlowego 
w Warszawie, cytowane przez agencję 
Reutera. Oświadczenie stwierdza, że 
poruszana przez bankierów zachod­
nich możliwość zaostrzenia warun­
ków nowych kredytów byłaby reakcją 
zbyt nerwową i przesadną. Bank Han­
dlowy wyraża też opinię, że otrzyma­
nie nowych kredytów na Zachodzie 
w tym roku nie powinno być trudniej­
sze niż poprzednio.

Odmienne opinie wyrażają niektórzy 
obserwatorzy zachodni. Pismo szwaj­
carskie “Neu Zuercher Zeitung”

W Muzeum Techniki
W Muzeum Techniki w Warszawie 

otwarta została wystawa najnowszych 
nabytków, które wzbogaciły muzealne 
zbiory w roku ubiegłym. Dary i zakupy 
obejmują 200 eksponatów z różnych 
dziedzin techniki. Przybyło też 800 wy­
dawnictw z dawnych lat.

Honorowe miejsce wśród ekspona­
tów zajęły dwa wyroby. Pierwszy to 
pozytywka z 1888 roku, odtwarzająca 
8 melodii, w tym znany “Marsz Rade- 
tzkiego”. Pomyślano tu również o mo­
żliwości wymiany wałka grającego, 
co zapewniło posiadaczowi słuchanie 
wielu różnych melodii.

Interesująca jest również broszura 
wydana w 1904 roku pod znamiennym 
tytułem “Sprawozdanie z przekopu 
Wisły pod Krakowem”. .

Wystawa również powstała dzięki 
pomocy pani Janet Gotlib, która wy­
pożyczyła muzeum dalszych ponad 100 
prac męża oraz pomogła w uzyskaniu 
na tę okazję innych 16 ważnych dzieł 
H.Gotliba od angielskich kolekcjonerów.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

stwierdza, że w przeszłości banki 
zachodnie brały pod uwagę głównie 
możliwości spłaty pożyczek przez kraj 
zaciągający pożyczkę, a więc stan 
jego gospodarki czy też zasoby surow­
cowe. Obecnie zaznacza się tendencja 
do traktowania wszystkich krajów 
obozu sowieckiego jako całości.

Pismo dodaje, że w wyniku rozwoju 
sytuacji międzynarodowej pożyczki 
dla Europy Wschodniej są uznawane 
przez banki zachodnie jako większe 
niż kiedyś ryzyko. Rezultatem tej 
tendencji mogą być zaostrzone wa­
runki pożyczek, a więc niższe kre­
dyty, wyższe oprocentowanie i krótsze 
okresy spłat.

“Neue Zuercher Zeitung” podkre­
śla, że jeśli to nastąpi konsekwencje 
tych zmian uderzyłyby nie tylko w 
ZSRR, ile raczej w państwa obozu 
sowieckiego, a więc w Polskę, która 
jest najbardziej zadłużona. Pismo 
szwajcarskie nie jest w swej opinii 
odosobnione. Podobny pogląd wyraża 
zachodnioniemiecki dziennik gospo­
darczy “Handelsblatt,” który również 
zwraca uwagę na szczególnie trudną 
sytuację Polski.

Jak widać może się zdarzyć, że 
Polska przeżywająca najpoważniej­
sze od lat trudności gospodarcze po­
nosić będzie — przynajmniej czę­
ściowo — konsekwencje ekonomiczne 
sowieckiej inwazji na Afganistan, 
płacąc więcej za nowe kredyty za­
chodnie.

Wystawa 
w Kościele Św. Anny

W krużgankach kościoła akade­
mickiego Sw.Anny w Warszawie bp 
Władysław Miziołek, sufragan war­
szawski, dokonał otwarcia wystawy 
fotosów ilustrujących historyczną piel­
grzymią wizytę w Polsce Papieża 
Jana Pawła II.

Licznie przybyłych na otwarcie ek­
spozycji, której autorem jest Wło­
dzimierz Swiderski, powitał ks. prał. 
Tadeusz Uszyński, rektor kościoła.

Zaprezentowane zostały liczne foto­
gramy z pobytu Papieża w Warszawie 
Gnieźnie, Częstochowie, Oświęcimiu, 
Kalwarii Zebrzydowskiej, Wadowi­
cach, Nowym Targu i Krakowie.

Komentarzem wystawy są fragmen­
ty przemówień Jana Pawła II zamiesz­
czone obok fotosów.

Pour This ON!
Printed Pattern

1 4813
SIZES 8-18

POUR ON THE FLATTERY—this 
liquid line is so easy, graceful, it 
falls slenderly against the body. 
Note wide V seaming, blouson 
waist, flowy skirt. Send!

Printed Pattern 4813: Misses
Sizes 8, 10, 12. 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2% yards 60- 
inch fabric
$1.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 

•10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 

and STYLE NUMBER.
Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CAIALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1 75 free pattern coupon 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Dailies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50 '
130- Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero 863-2523

(dawniej Emily's Foods ot 26th Street, Chicago)

MILWAUKEE
TRAVEL AGEHCY & SERVICE

Polskie Biuro Podróży

4340 N. MILWAUKEE AVE.
Chicago, Ul. 60641 —róg Milwaukee-Montrose) 

poleca swoje usługi w sprawach:
• sprowadzania krewnych i przyjaciół z Polski
• paszportowych i wizowych
• social security
• posiadłości w Polsce
• wszelkich sprawach majątkowych i prawnych na 

terenie Polski.
• wyjazdów lotniczych do Polski (również na loty bez­

pośrednio z Chicago do Warszawy).
• wysyłki paczek lotniczych i morskich do Polski.

Biuro otwarte codziennie od 10 rano do 8 wieczór 
w niedzielę od 10 rano do 2 po poł.

Telefon: 286-2818

IDEALNY PODAREK

ALBUM
PAMIĄTKOWY
“PODRÓŻ JEDNOŚCI I NADZIEI

JAN PAWEŁ II W POLSCE”
Album jest bogato ilustrowany i zawiera obszerne fragmenty 
wszystkich homilii i przemówień, wygłoszonych przez 

Ojca św. w Polsce.

Cena $8.50
i opłacony pocztę

Zamówienie proszę kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY Jń
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 

Za zaliczeniem pocztowym
(C.O.D) nie wysłamy I

Zniżone Ceny Biletów Dla Młodzieży 
Szkolnej Na “Pana Tadeusza”

K Henryk Sienkiewicz

Pan i 
I Wołodyjowski |
181 (Ciąg Dalszy)

Lecz pan jenerał podolski utraciwszy wszelką nadzieję 
pytał:

— A gdy i łokcia zbraknie?
— To i nas zbraknie! — odpowiedział mały rycerz. 
Tymczasem kazał miotać na nieprzyjaciela ręczne 

granaty, które wiele szkód czyniły. Najsprawniejszym w tej 
robocie okazał się pan porucznik Dębiński, który bez liku 
Turków nabił, póki mu zbyt wcześnie zapalony granat me 
pękł w ręku i całkiem onej nie urwał. W ten sposób poległ 
i kapitan Szmit. Wielu ginęło od działowego ognia, wielu od 
ręcznej broni, z której strzelali janczarowie wśród gruzów 
nowego zamku ukryci. Przez ten czas z dział zamkowych 
mało strzelano, czym niepomału stropili się panowie rada w 
mieście. — Nie strzelają, to już widać i sam Wołodyjowski 
zwątpił o obronie — takie było powszechne mniemanie. Z 
wojskowych żaden nie śmiał pierwszy wypowiedzieć, że 
pozostaje już tylko najlepsze kondycje uzyskać; ale ksiądz 
biskup, próżen rycerskich ambicji, głośno to wypowiedział. 
Przedtem jednak posłano jeszcze pana Wasilkowskiego do 
generała po wiadomości z zamku. Ów odpisał: “Zdaniem 
moim zamek i do wieczora się nie utrzyma, ale tu myślą 
inaczej.”

Po przeczytaniu tej odpowiedzi nawet i wojskowi poczęli 
mówić:

— Czyniliśmy, cośmy mogli, nikt tu siebie nie oszczędzał, 
ale jak nie można, to nie można — i trzeba się o kondycję 
ułożyć.

Słowa te wydostały się na miasto i spowodowały wielkie 
zbiegowisko. Hum stał przed ratuszem niespokojny; milczący, 
raczej nieprzychylny niż przychylny układom. Kilku bogatych 
kupców ormiańskich cieszyło się po cichu w sercach, że 
oblężenie się skończy, a targi się rozpoczną; lecz inni Ormianie, 
z dawien dawna w Rzeczypospolitej osiedli i wielce jej 
przychylni, a dalej Lachowie i Rusini chcieli się bronić. 
' — Mieliśmy się poddawać, to lepiej było od razu — 
szemrano tu i owdzie — bo wtedy siła dałoby się było uzyskać, 
a teraz kondycje nie będą łaskawe, więc lepiej się pod gruzem 
pogrzebać.

I pomruk niezadowolenia stawał się coraz głośniejszy, aż 
nagle i niespodzianie zmienił się w okrzyki uniesienia i wiwaty.

Co się stało? Oto na rynku pojawił się pan Wołodyjowski w 
towarzystwie pana Humieckiego, bo ich jenerał umyślnie 
wysłał, aby sami zdali sprawę z tego, co się w zamku dzieje. 
Tłumy ogarnął zapał. Niektórzy krzyczeli tak, jakby już Turcy 
wdarli się do miasta; innym łzy napływały do oczu na widok 
uwielbionego rycerza, na którym znać było trudy nadzwyczajne. 
Twarz miał sczerniałą od dymu prochowego i wychudłą, 
oczy czerwone i wpadnięte, lecz spoglądał wesoło. Gdy obaj z 
Humieckim przedarli się wreszcie przez zbiegowisko i weszli 
na radę, i tam powitano ich radośnie, ksiądz biskup zaś 
rzeki zaraz:

— Bracia kochani! Nec Hercules contra plures! Pisał nam 
już pan jenerał, że musicie się poddać.

Na to Humiecki, który był człowiek bardzo żywy, a do 
tego możny familant, nie oglądający się na ludzi, odrzekł ostro:

— Pan jenerał głowę stracił; ma jeno tę cnotę, że jej 
nadstawia. Co do obrony, odstępuję głosu panu Wołodyjow­
skiemu, bo lepiej ode mnie potrafi o tym powiedzieć.

Wszystkie oczy zwróciły się na małego rycerza, on zaś 
ruszył żółtymi wąsikami i odrzekł:

— Dla Boga! kto tu o poddaniu wspomina? Albożeśmy to 
nie przysięgli Bogu żywemu, że jeden na drugim padniem?

— Przysięgaliśmy, że uczynim, co w mocy naszej, i 
uczyniliśmy wszystko! — odrzekł ksiądz biskup.

— Kto co obiecywał, niech za to odpowiada! Jam z 
Ketlingiem przysięgał, że do śmierci zamku nie damy — i nie 
damy, bo jeślim ja obowiązany każdemu człowiekowi słowa 
kawalerskiego dotrzymać, to cóż dopiero Bogu, któren szarżą 
wszystkich przenosi?

— No, a jak z zamkiem? Słyszeliśmy, że mina pod bramą? 
Długoż wytrzymacie? — pytały liczne głosy.

— Mina pod bramą jest albo będzie, ale też już i wał 
przed bramą grzeczny się wznosi, i hakownice kazałem na 
niego pozaciągać. Bracia kochani, bójcie się ran boskich; 
pomyślcie, że poddając się trzeba będzie kościoły w ręce 
pogan oddać, którzy je na meczety pozamieniają, aby w nich 
sprośności odprawować! Jakże to z tak lekkim sercem o 
poddaniu mówicie? Jakim sumieniem chcecie otworzyć furtę 
srogiemu nieprzyjacielowi do serca ojczyzny? Jać w zamku 
siedzę i min się nie boję, a wy się ich w mieście, opodal, 
bocie? Na miły Bóg! nie dajmy się, pókiśmy żywi! Niech 
pamięć tej obrony między potomnymi zostanie, jako zbaraska 
została!

— Zamek w kupę gruzów Turcy obrócą! — odrzekł jakiś 
głos.

— To niech obrócą! Z kupy gruzów też się bronić można!
Tu zbrakło nieco cierpliwości małemu rycerzowi:
— I będę się z kupy gruzów bronił, tak mi dopomóż Bóg! 

Wreszcie powiadam tak: zamku nie poddam! Słyszycie?
— I miasto zgubisz? — pytał ksiądz biskup.
— Mali na Turka pójść, to wolę je zgubić! Przysięgłem! 

Więcej słów nie będę tracił i idę sobie z powrotem między 
armaty, bo te Rzeczypospolitej bronią, zamiast ją przedawać!

To rzekłszy wyszedł, a za nim Humiecki trzasnął drzwiami 
na odchodnym i obaj bardzo spieszyli, było im bowiem istotnie 
lepiej wśród gruzów, trupów, kul niż wśród ludzi małej wiary. 
Po drodze dognał ich pan Makowiecki.

— Michał — rzekł — powiadaj prawdę, zaliś dla dodania 
serca tylko o oporze mówił, czyli też naprawdę potrafisz w 
zamku wytrzymać?

Mały rycerz ramionami ruszył.
— Jak mi Bóg miły! Niech miasta nie poddają, a będę się 

rok bronił!
— Czemu nie strzelacie? Ludzie się tym straszą i dlatego 

o poddaniu gadają.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Miesiąc styczeń 1980 r. dla wielu 
kol. Związku Podhalan byl okresem 
rocznych wyborów i uroczystości in­
stalacyjnych.

Z informacji dyr. Koła Morskie Oko 
Jana Łabudy. 6 stycznia Koło Nr. 3 
Morskie Oko obchodziło uroczystą 
instalację Zarządu, który od lat pozo- 
staje w niezmienionym składzie. W 
obecnych wyborach wybrano tylko 
nowego marszałka którym został Fr. 
Kowalkowski. Prezesem tego Kola 
jest młody i energiczny Jan Panek.

W uroczystości instalacyjnej brał 
udział prezes Zw. Podhalan Józef Gil 
wraz z małżonką.

Członkowie Koła Morskie Oko sta­
nowią liczną grupę Podhalan którzy 
należą do Związku Narodowego Pol­
skiego. Warto zaznaczyć, iż członkiem 
tego Koła jest Kongresman Edward 
Derwiński. Koło Morskie Oko jest 
jednym z najstarszych Kół Związku 
Podhalan, i w tym roku obchodzić 
będzie swój złoty Jubileusz.

♦ ♦ ♦
Koło Nr. 21 Czarny Dunajec

Według informacji otrzymanych z 
Domu Podhalan, 13 stycznia odbyły 
się roczne wybory Koła Czarny Du­
najec. Zarząd koła pozostał w ubie­
głorocznym składzie, za wyjątkiem 
kasjera.

Rozalia Tlapa, jedna z najstarszych 
członkiń Związku Podhalan, która od 
lat piastowała w kole Czarny Duna­
jec urząd kasjerki, z powodu pode­
szłego wieku z urzędu tego zrezy­
gnowała. Licznie zebrani członkowie 
wybrali młodą i sumienną członkinię 
Zofie Figura.

Prezesem Koła Czarny Dunajec jest 
od kilku lat Andrzej Ciszek. W wy­
borach uczestniczyła sek. gen. Helena 
Trunko i inni. Po wyborach odbyła się 
instalacja Zarządu, która co roku w 
tym kole jest obchodzona bardzo uro­
czyście.

Koło Nr. 26 Raba Wyżna
W drugą niedzielę stycznia w Kole 

Raba Wyżna odbyły się wybory Za­
rządu, który pozostał w starym skła­
dzie poza stanowiskiem skarbnika.

Skarbnikiem wybrano Adama An­
tolaka; Helena Pieniążkiewicz została. 
wybrana na stanowisko sek. fin. Pre­
zeską Koła Raba Wyżna od lat jest 
Teresa Gardner, znana działaczka 
podhalańska.

Po zebraniu wyborczym odbyła się 
uroczysta instalacja z suto zastawio­
nymi stołami
Koło Nr. 20 Literacko-Dramatyczne 

Im. K. Tetmajera
Według informacji dyr. Józefa To­

pora, w Domu Podhalan 27 stycznia 
odbyły się wybory Koła Literacko- 
Dramatycznego. Zarząd Koła pozo­
stał w starym składzie. Jedynie długo­
letni działacz i dotychczasowy prezes 
tego Koła Jan Łuszczek zrezygnował 
z urzędu z powodu wyjazdu z Chicago.

Prezesem Koła został Andrzej La- 
cek. Wybory w Kole przeprowadził 
honorowy prezes Andrzej Wróbel.

Po wyborach odbyła się instalacja 
z poczęstunkiem.

Koło Brighton Park Nr. 2
27 stycznia w domu Podhalan zostały 

przeprowadzone wybory w Kole Brigh­
ton Park. Wybory przeprowadzili: sek. 
gen. Helena Trunko, dyr. Koła Mor­
skie Oko Jan Łabuda. W tym starym 
kole o tradycjach przeszło półwieko­
wych w tym roku w Zarządzie zmie­
niono kasjera i wiceprezesa. Na sta­
nowisko wiceprezesa wybrano do­
tychczasowego kasjera Franciszka 
Marszalika. Urząd kasjera członkowie 
powierzyli Franciszkowi Króżlowi.

Prezesem tego kola od lat jest były 
prezes Związku Podhalan Józef Króżel

Podczas zebrania przemawiał pre­
zes Związku Podhalan Józef Gil, który 
podziękował członkom za długoletnią 
i sumienną pracę dla Związku Pod­
halan. Prezes Józef Gil wręczył na­
grody za działalność dla sprawy pod­
halańskiej znanym działaczom do 
których należy prezes koła Józef Kró­
żel, Wiktoria Króżlowa, Kazimiera 
Dąbrowska-Kasprzak, Stefania Pa- 
nek-Skómicka.

W imieniu własnym i całego Koła 
prez. J. Króżel podziękował, przyrze­
kając nadal pracować dla dobra Zwią­
zku Podhalan w Północnej Ameryce.

Ponadto przemawiał kapelan ks. 
Tadeusz Wincenciak, który w pracy 
duszpasterskiej związany jest od lat 
z ludźmi z Podhala. Ks. kapelan wy­
raził słowa uznania dla tego Koła 
mającego silnego ducha organizacyj­
nego, stanowiącego zwarty krąg Pod­
halan już tu urodzonych i przybyłych 
z Polski, którym nie przeszkadza być 
dla siebie szanującą się rodziną.

Ks. kapelan T. Wincenciak udzielił 
członkom Koła Brighton Park bło­
gosławieństwa, które przywiózł dla 
Podhalan z Rzymu od Ojca św. Jana 
Pawła Ii-go.

Na zakończenie ks. Tadeusz Win­
cenciak prosił wszystkich o wytrwanie 
w pracy dla tej podhalańskiej organi­
zacji, co jest wkładem do wspólnego 
skarbca kultury grup etnicznych na 
ziemi amerykańskiej. Zebranie skoń­
czyło się instalacją gdzie w serdecz­
nej atmosferze zasiadano do suto za­
stawionych stołów.

Koło Nr. 35 Maruszyna 
Im. Stanisława Janika

27 stycznia w Domu Podhalan od­
było się zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Koła Maruszyna. To nie 
dawno istniejące Koło dobrze się go­
spodarzy, bo nie tylko zaoszczędziło 
dość pokaźną sumę, lecz udzieliło 
dużej pomocy dla kościoła we wsi 
Maruszyna na Podhalu, z którą Koło 
Maruszyna utrzymuje ożywiony kon­
takt.

Józef Skibiński, dotychczasowy 
gazda tego Koła przedstawił swoją 
rezygnację z prezesa z powodu wy­
jazdu do Polski i poddał sugestię 
wybrania nowego Zarządu z młod­
szego pokolenia. Wybory przeprowa­
dził dyr. do Zarządu Gł. z Koła Nr. 1 
Stow. Podhalan Ferdynand Błazoń- 
czyk.

Skład nowoobranego Zarządu: Woj­
ciech Gubała, prezes; Stanisław Pa­
wlikowski, wiceprezes; Maria Janik, 
wiceprezeska; Stanisław Sądelski, 
sekr. prot.; Andrzej Mrożek, sek. fin.; 
Jan Bukowski, skarbnik. Kom. Rewi­
zyjna: Andrzej Bylina, Andrzej Gu­
bała, Maria Pawlikowska. Komitet 
Imprez: Maria Pawlikowska Sr.

Na zakończenie zebrania nowo- 
obrany Zarząd podjął dalsze zadania 
dla dobra sprawy podhalańskiej.

Sprostowanie
W dzisiejszej kolumnie podaje się 

sprostowanie niektórych pomyłek 
jakie znajdowały się w spisie urzę­
dników Związku Podhalan w Północnej 
Ameryce, w życzeniach świątecznych 
na rok 1979/80.

Koło Raba Wyżna Nr. 26: Dyrek­
torem tego Koła do Zarządu Gł. jest 
Teresa Gardner, a nie jak podano 
mylnie Czesława Talaga.

Kolo Brighton Park Nr. 2: Został 
pominięty urząd sek. fin. który pełni 
Władysława Petrushkevich.

Koło Maniowy: Andrzej Sieczka, 
prezes. Dalsi urzędnicy będą wymie­
nieni w następnej kolumnie.

Komunikaty
WAŻNE ZAWIADOMIENIE

Na życzenie publiczności zostanie 
powtórzone przedstawienie p.t. “Wie­
czornica z Humorem.” Atrakcją tego 
przedstawienia jest występ Zespołu 
Dziecięcego “Mali Harnasie.” Wszy­
stkich którzy chcą zobaczyć to wido­
wisko sceniczne pełne humoru zapra­
sza Koło Wierchy — Zespół Harnasie.

Przedstawienie odbędzie się w Co­
lumbia Hall u zbiegu ulic Paulina i 
48 St. na południu Chicago, w nie­
dzielę, 10 lutego początek godzinia 4 
po poł. Po przedstawieniu odbędzie 
się zabawa.

Prezes — M. Cieśla
W Domu Podhalan, 3035 W. 51 St. 

w piątek, 8 lugego odbędzie się ze­
branie Zarządu Głównego. Prezes 
Związku Podhalan Józef Gil prosi o 
obecność. Początek zebrania godz. 7:30 
wiecz.

W Domu Podhalan, 3035 W. 51 St. 
w niedzielę, 10 lutego o godz. 1:30 po 
poł. odbędzie się walne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze Koła Odrowąż 
Podhalański Nr. 23. Zarząd Koła z 
prez. Anną Ligas na czele zaprasza 
wszystkich członków, oraz przedsta­
wicieli Zarządu Głównego Zw. Pod­
halan.

Po zebraniu odbędzie się instalacja 
z poczęstunkiem.

W domu Podhalan, 3035 W. 51 St. 
odbędzie się zebranie sprawozdawczo 
wyborcze Koła Nr. 27 Witów w nie­
dzielę, 10 lutego o godz. 2 po poi.

Zaprasza się wszystkich członków i 
przedstawicieli Zarządu Gł. Po wybo­
rach odbędzie się uroczysta instalacja 
z poczęstunkiem.

Prezes Andrzej Toczek
W Domu Podhalan, 3035 W. 51 St. 

jest czynna biblioteka w każdą nie­
dzielę od godz. 2 do 4 po poł. Zaprasza 
wszystkich czytelników bibliotekarz 
Joachim Bryja.

Z. Bukowska, Korespondent
♦ * * ♦

Początek o godz. 7:30 wiecz. Orkiestra 
doborowa. Zapraszamy Podhalan i 
Polonię. * * *

Koło Nr. 24 im. Augustyna Suskiego 
zaprasza na zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze wszystkich członków w nie­
dzielę, 10-go lutego, o godz. 4:30 po 
poł., w Domu Podhalan, 3035 W. 51 St.

J. Duda- Prez.
* * *

Kolo Nr. 34 Zakopane wraz z Za­
rządem Głównym urządza przyjęcie 
dla dzieci członków Zw. Podhalan 
w sobotę, 9-go lutego, o godz. 2-ej po 
poł., w Domu Podhalan, 3035 W. 51 ul. 
Zapraszamy wszystkie dzieci i rodzi­
ców. Po więcej informacji proszę 
dzwonić: 582-5471 lub 778-1414.

St. Kubański — Prez.

Koło Nr. 32 Spytkowice urządza 
Zabawę Karnawałową w sobotę, 
9 lutego, w sali Polish American 
Councils, 2905 N. Milwaukee Ave.

KRONIKA TROJCOWA
Chorzy

Prosimy o modlitwę za chorych:
Genowefa Sadowska, Zygmunt Pie­

chocki, Lillian Moritz, Anna Stanieć, 
Aleksandra Muloronek, Mildred Szat­
kowski, Louis Szyszlak, Walter Straube, 
Albert i Helena Łapa, John Dom­
browski, Józef Plichta, Michael Ga­
jewski, Jan Zwirowski, Mary Kus- 
tron, Anna Cygan, Józef Szaflik, Ja­
nina Kuprianczyk, Zofia Nelson, An­
drew Krock, Rose Liss, Anna Las­
kowska, Julius Bałut i Rose Oczkow- 
ski i Jean Rupinski.
Godzina Ojca Justyna

Program radiowy jest nadawany 
ze stacji WOPA na fali 1490 w so­
botę o 7:30 rano; w niedzielę o 7:30 
wiecz. i ze stacji WYŁO na fali 540 
w niedzielę o 1 po poł.

Z Karty Żałobnej:
Zmarła śp. Waleria Śliwa.
Módlmy się za spokój jej duszy i 

za zmarłych parafian.

Wieczór Zapustny
Towarzystwo Najśw. Imienia Jezus 

urządza wieczór zapustny w sobotę, 
16 lutego, o 7:30 wiecz. Wstęp wol­
ny. Prosimy o przybycie.

Kolekta Na Seminarium
Zebrano $463. Szczere Bóg zapłać za 

modlitwy i hojną pomoc finansową.

Opłata za olej podskoczyła przeszło 
$1,000 za każdą przesyłkę. Prosimy, 
aby ci, którzy wkładali jednego do­
lara na ofiarę, jeżeli mogą, podwoili 
do dwóch dolarów.

Szlachetne Mięsa Na Kurację
Zdaniem reżymowej Komisji Racjo­

nalizacji Druków, liczbę wszelkiego 
rodzaju formularzy pożerających 
rocznie 170,000 ton papieru, można 
z powodzeniem zmniejszyć o połowę. 
W 300,000 egz. pojawiła się broszura 
“jak nie tyć”, polecając kurację 
ze szlachetnych mięs.

* * *
“Sanepid” we Wrocławiu zakwe­

stionował dziesiątki produktów wcale 
nie żywnościowych, lecz szkodliwych 
dla zdrowia. Wytwarza je chętnie 
przemysł. Są tu zabawki dla dzieci 
zrobione z cienkiego szkła lub po­
kryte trującą farbą oraz szminka do 
ust zawierająca 40 razy więcej ołowiu 
— który się liże — niż na to zezwa­
lają normy.

* * *
“Polskie Nagrania” wypuściły 

sporo płyt, które zalegają magazyny,

Posiedzenie Klubu 
Woj. Białostockiego

Posiedzenie miesięczne Klubu Woj. 
Białostockiego odbędzie się w nie­
dzielę, 10 lutego, o godz. 2:30 po poł., 
w sali Am. Vets, 3174 N. Milwaukee 
Ave. Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

J. Purta — prez. 
Z. Lipińska — sekr. prot.

Zebranie
Klubu Pow. Mielec

Klub Pow. Mielec zawiadamia, że 
posiedzenie Klubu odbędzie się w nie­
dzielę, 10 lutego, o godz. 1:30 po poł., 
w sali Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee. Wszystkich ćzłonków i 
członkinie prosimy o przybycie.

K. Pabis —prez. 
H. Bajor — sekr.

Sprostowanie w Sprawie 
Zabawy Klubu 

Ziemi Rzeszowskiej
Do notatki zawiadamiającej o za­

bawie karnawałowej Klubu Ziemi 
Rzeszowskiej zakradła się mylna in­
formacja o cenie biletu wstępu i 
orkiestrze. Bardzo serdecznie za 
omyłkę przepraszamy. Podajemy po­
niżej tekst komunikatu nadesłany 
przez Klub Ziemi Rzeszowskiej.

Klub Ziemi Rzeszowskiej urządza 
Zabawę Karnawałową w sobotę, 
9 lutego, w Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave. Początek o godz. 8 wie­
czorem. Serdecznie zapraszamy.

Zebranie Gr. 523 ZNP 
Tow. Orzeł Biały

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, Gr. 
523 ZNP, odbędzie się w poniedziałek, 
11 lutego, w nowej sali posiedzeń, 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave., o7:30 wiecz.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie.

Sekr. fin. będzie obecny na sali od 
7 wiecz. Członkowie zalegający z po­
datkami proszeni są o wyrównanie 
zaległości. — T. Mączyński, prezes; 
A. Moll, sekr.

bo nikt ich nie kupuje. Podobnie by­
wa, jak wiadomo, z książkami. Nie­
kiedy — mówią wtajemniczeni — wy­
sokie nakłady się uprzejmością wobec 
autorów płyt i książek. Tantiemy lub 
honoraria zależą od nakładu, czyli 
nie od popularności rzeczywistej tylko 
od decyzji producenta. Tym trybem 
wysokie nakłady uzyskują niekiedy 
autorzy, których nikt nie kupuje.

* * *
Dowcipniś mający dostęp do jakiejś 
radiostacji nadaje do kapitanatu 
portu w Szczecinie sygnały alarmo­
we oznaczające, że toną polskie statki. 
Ostatnio już wyruszały statki ratow­
nicze, samoloty i helikoptery na Mo­
rze Północne, by ratować rzekomo 
zagrożony “’Nowy Sącz”.

* * * '

“Gazeta Lubuska” wypowiada się 
przeciwko świętowaniu babć kloze­
towych w wolne soboty. Szalety pu­
bliczne powinny być — w opinii tego 
dziennika — otwarte również w wolne 
soboty, gdyż ludzkie potrzeby pod­
stawowe w dni te nie ustają.

Krwawe Wakacje
Lozanna (UPI) — Na mocy nakazu 

sądowego policja szwajcarska areszto­
wała Cyryla Belshawa, profesora 
uniwersytetu w Brytyjskiej Kolum­
bii, w związku z zamordowaniem 
jego żony, również profesora tej sa­
mej uczelni, i poćwiartowaniem jej 
zwłok. Ustalono, że małżeństwo przy­
było w Alpy na wakacje zimowe. 
Akt oskarżenia nie został jeszcze 
sprecyzowany, ale Belshaw zatrzy­
many został "dla przeprowadzenia 
śledztwa”.

Polski Warsztat Naprawy Awt

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State auto rebuilders 
4446 W North Ave., /Ryszart Wieczorek 

“Towing Service"-24 godziny, 227-4600

UBEZPIECZENIA 
SAMOCHODOWE 
NA ŻYCIE 
OD OGNIA
DZWOŃ PO POLSKU 
LUB ANGIELSKU:

Stełończyk Robi.
486-0443

tylko do 7 lutego

3908 W. DIVERSEY

SAMOCHÓD 
ZASTAWA 
P0 NISKIEJ CENIE 

SYSTEM RATALNY 
Centrala Wysyłek 
INTERCONTINENTAL 

TRAVEL 
3055 N. Milwaukee Ave 

772-8010
1650 W. 48 St 

927-2324
1050 N. State St. 

787-4440
5047 S. Ashland Ave. 

254-3545

Sędzia Frank Sulewski 
Prezesem Advocate Society

Instalacja Odbędzie Się 13 Lutego 
w Bismarck Hotel

Nowym prezesem polonijnej orga­
nizacji prawników, Advocate Society, 
został wybrany sędzią powiatowego 
Sądu Okręgowego, Frank Sulewski.

Instalacja nowych władz tej orga­
nizacji, z prezesem Sulewskim na 
czele, odbędzie się w programie przy­
jęcia w Bismarck Hotel, w środę, 
13 lutego, o 6 wieczorem.

Sulewski, jako 41-szy prezes Advo­
cate Society, zostanie zaprzysiężony 
przez szefa powiatowego Sądu Okrę­
gowego, Harry G. Comerford.

W ramach programu uhonorowany 
zostanie kongr. Dan Rostenkowski, 
(D), który otrzyma ustanowioną obec­
nie przez Advocate Society po raz 
pierwszy “Award of Merit”, przyznaną 
mu za wybitną działalność w życiu 
publicznym.
Nowy Zarząd

W skład nowego zarządu Advocate 
Society wchodzą, poza prezesem Su­
lewskim, następujące osoby:

I wiceprezes — adw. Ronald Her­
bert, II wiceprezes — adwokat i 

Superintendent Policji w Chicago, Ri­
chard Brzeczek, sekretarz — adw. 
Richard Owens, skarbnik — adw. 
Francis Gembala i historyk — adw. 
Barbara Scholl.

Na czele komitetu organizacyjnego 
instalacyjnego przyjęcia jest adw. 
Dennis Urban, asystent w biurze 
Obrońców Publicznych.

Słownik Polskich Imion
“Słownik imion polskich” powstaje 

w Krakowie, pod auspicjami Komisji 
Kultury Języka Komitetu Języko­
znawstwa Polskiej Akademii Nauk. 
Słownik, którego autorem jest dr 
Józef Bubak z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, liczy ponad 1.500 imion. 
Zawiera także etymologię imion, ich 
budowę, pochodzenie, formy uboczne, 
częstotliwość występowania i wykaz 
historycznych imienników. Obecnie w 
Polsce używa się ok. 300 imion, a 
naprawdę popularnych jest tylko 
kilkanaście.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1—Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
oogdzinie7:30 wiecz.

2— Tqw. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz.
7-ej  wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP - w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pułaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw Każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

6~Biala Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7—Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

GOTOWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY. BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

SREBRNE DOIARÓWKI da $25.00 sit~

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070

“Where Quality Makes a Difference”

S LIZ’S polsk| sklep
3116 W. 43rd STREET

Telefon LAfayette 3-9533
Oraz Drugi, Nowootwarty Sklep 

6743 W. ARCHER • Tel.

DELICATESSEN
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu
• POLSKA KIEŁBASĘ 1 INNE WĘDLINY •
Wielki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków

Tuż Przy Rogu
ARCHER

Wielka Uprzątająca Wyprzedaż
OSTATNIE 3 DNI

Czwartek, 7-go lutego, Piątek, 8-go lutego, Sobota, 9-go lutego

Cragin
DEPARTMENT STORE 

5018 ARMITAGE .

Czwartek: 
od 9:00 do 9:00 
Piątek: 
od 9:00 do 6:00 
Sobota: 
od 9:00 do 6:00

Istnieje ponad 50 lat
Półroczna + W całym sklepie + Druzgocąca w obniżce cen
BIC - pióra kulkowe, 
średnio i cienko piszące, w kolorach 
czerwonym, niebieskim i czar­
nym. Regularna cena 39« sztuka. 

' Ceny specjalna

12 za 99c 
wartości $4.50

BIC - Zapaliczka 
do papierosów, BUTANE. 
Regularna cena 99e za 
sztukę. Specjalna- 2za99ę

KOŃCOWA WYPRZEDAŻ NA
Męskie Koszule Sportowe 
firmy Van Heusen i innych słyń- 
nych marek, pochodzące ze zde­
kompletowanego zestawu, a także 
koszule flanelowe, wartości do
$2o.oo. Obecnie po $5.00

Dżinsy męskie, 
firmy LEVI’S, pochodzące ze 
zdekopletowanego zestawu, w 
rozmiarach od 29 do 38.

Regularna cena $24.00

Cena specjalna $14.99 Spodnie damskie
(Slacks) 100% Polyester, 
pochodzące ze zdekomple­
towanego zestawu.

Regularna cena $15.00
Cena specjALNA $8.88
Zniżka na inne od 20 do 40%

Prześcieradła, powtoczki, 
o wymiarach: Twin — Fuli 

Queen — King.
20% zniżki
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. i W KAN ADZIE
Codzienne

i W eekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos. i 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. 11 tno. i 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................ 25t

DO INN YCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie 11 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos. i 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30r

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

MNl

“Polityka” i Proces 
Policjantów

NOWY DZIENNIK. - Warszawski 
tygodnik “Polityka” opisał sprawę 
sądową, w której podsądnymi byli 
dwaj milicjanci. W numerze z 15 
grudnia “Polityka” zamieściła arty­
kuł Dariusza Fikusa o sprawie dwóch 
15-letnich chłopców, aresztowanych 

Obawy w Europie Wschodniej
Relacja korespondenta “New York Times” 

z Warszawy, omawiająca reakcje rządzących 
w krajach Europy Wschodniej reżymów ko­
munistycznych na najazd Sowietów na Afga­
nistan wyraźnie podkreśla, że reżymy te są 
poważnie zaniepokojone, chociaż oficjalnie sto­
ją karnie po stronie sowieckiej. Niepokój wy­
nika przede wszystkim z faktu, że powrót 
do “zimnej wojny” między Washingtonem i 
Moskwą podetnie związki państw Europy Wscho­
dniej z Zachodem w dziedzinie współpracy 
gospodarczo-finansowej, odizoluje te państwa, 
jak też narzuci im konieczność jeszcze silniej­
szych związków i uzależnień z Sowietami.

“Jeśli odprężenie rozleci się, najbardziej my 
ucierpimy” — powiedział korespondentowi 
członek Centralnego Komitetu PZPR i dodał, 
że przecież “połowa polskiego handlu jest obe­
cnie z Zachodem”, a Polska potrzebuje wy­
jątkowo silnie dalszej współpracy z Zachodem.

Inni przedstawiciele rządowi, z którymi ko­
respondent miał okazje omawiania następstw 
sowieckiej ingerencji zbrojnej w Afganistanie, 
wyrażali niepokój, że pogorszenie się stosun­
ków między Wschodem i Zachodem zniszczy 
tę niezależność, jaką państwa Europy Wscho­
dniej potrafiły uzyskać od Moskwy. Podkreś­
lali oni wobec korespondenta, że w sytuacjach 
napięć i konfliktów zwiększa się nacisk na 
ideologiczną zgodność oraz spoistość grupy 
Układu Warszawskiego (siedem krajów).

Dla przykładu Węgry, które “eksperymen­
tują z liberalnymi reformami ekonomicznymi, 
podobnymi do tych, jakich próbowała Cze­
chosłowacja przed sowieckim najazdem na ten 
kraj w 1968 r., mogą być zmuszone do za­
rzucenia ich na rzecz sowieckiego modelu cen­
tralnego planowania”. Istnieją też obawy, że 
Polska, “która kupiła względną autonomię w 
sprawach wewnętrznych przez dopasowanie

się do sowieckiej polityki zagranicznej, będzie 
musiała zabrać się do swoich dysydentów”, 
ale czynniki rządzące obawiają się tego, po­
nieważ mogłoby to wywołać powszechne nie­
zadowolenie.

Korespondent przypomina, że od rokowań 
amerykańsko-sowieckich w 1969 r. w sprawie 
ograniczenia broni strategicznych stosunki 
Wschód-Zachód zaczęły rozwijać się na wielką 
skalę, gwałtownie wzrosła wymiana handlowa, 
państwa Europy Wschodniej uzyskały pożyczki 
od banków zachodnich, a przywóz z zachod­
nich krajów osiągnął prawie jedną trzecią 
ogólnego przywozu. Zadłużenie wobec Zachodu 
ze strony Polski, Węgier, Czechosłowacji, Nie­
miec Wschodnich i Bułgarii wzrosło z $5.8 
bilionów w 1970 r. do $48 bilionów. Kredyty 
zostały użyte głównie na uprzemysłowienie 
z nadzieją sprzedawania maszyn dla Zachodu.

Gdy tymczasem w ostatnich latach spadł 
silnie rozwój gospodarczy, powstała sytuacja, 
w której państwa Europy Wschodniej znowu 
potrzebują poważnej dozy zachodniej techno­
logii, aby zwiększyć produkcję, poprawić ja­
kość towarów oraz stworzyć podstawy dla sa­
modzielnego rozwoju.

Do tego Europa Wschodnia potrzebuje sta­
łego dostępu do rynków finansowych Zachodu. 
Polska otrzymała w ub. roku pożyczkę w wy­
sokości $550 milionów od konsorcjum ban­
ków zachodnich i przypuszczalnie będzie za­
biegała o dalszą pożyczkę w tym roku. Ale 
“polityczny klimat” może zniechęcić do dawa­
nia nowych pożyczek, chociaż Polska cieszy 
się dobrą opinią jako spłacająca pożyczki w 
terminach.

Całość relacji wskazuje, że sowiecka polity­
ka działania w rejonie Zatoki Perskiej przy 
użyciu sił zbrojnych wytworzyła poważne kom­
plikacje dla uzależnionych od Moskwy krajów 
Europy Wschodniej^

Łagodna Zima Pomogła
Według propagandy sowieckiej pogoda 

uwzięła się na imperium “gdzie ludzie tak 
wolno oddychają.” Jak nie ostra zima, to suche 
lub mokre lato sprawia, że sowieckie rolnictwo 
nie nadążą za socjalizmem i potrzebami ludno­
ści.

Inaczej jest na Zachodzie. Nam pogoda sprzy­
ja. Mimo ostrej poprzedniej zimy rolnictwo 
dostarczyło, jak zwykle, znacznie więcej niż 
nam potrzeba. W’ tym roku łagodna zima od 
Londynu do Tokio i od San Francisco do No­
wego Yorku zmniejszyła znacznie zapotrzebo­
wanie na ropę naftową, co, wobec podniesienia 
ceny ropy przez kartel OPEC i zerwanie przez 
Stany Zjednoczone z Iranem jest zjawiskiem 
korzystnym.

Dzięki łagodnej zimie import ropy przez 
Stany w styczniu wynosił 6.3 miliona baryłek 
dziennie a nie 7.5 miliona baryłek jak się 
spodziewano. Stany północno-wschodnie, które 
są największym konsumentem paliwa, w ciągu 
grudnia i stycznia zużyły 8.9 proc, mniej ropy 
naftowej niż wynosiło przeciętne zużycie o tej 
porze roku.

Kanada, gdzie temperatura była o kilka

Dziwna
Kongr. Edward Derwiński (R) z Illinois 

zwrócił uwagę izbowego Komitetu Spraw Za­
granicznych, którego jest wpływowym człon­
kiem, na dziwną sprawę, dotyczącą dopusz­
czenia do Stanów tysięcy Irańczyków. Przy­
jechało ich w ostatnim czasie blisko 7,600, 
w tym około 1,200 “studentów”, a otrzymali 
oni “błogosławieństwo” INS (Immigration and 
Naturalization Service). Dzieje się to w okre­
sie, gdy amerykańsko-irański konflikt o bez­
prawne więzienie amerykańskich dyplomatów 
w Teheranie jest nadal aktualny.

Z oświadczeń kongr. Derwińskiego wynika, 
że rzecznik INS nie widzi niekonsekwencji w 
dopuszczaniu do Stanów Irańczyków, gdy wię­
zieni są w Iranie nasi dyplomaci. Dziwne też 
jest postępowanie władz imigracyjnych, skoro 
z 6,860 studentów irańskich, którzy według 
wszelkich przypuszczeń przebywają w Stanach 
nielegalnie, tylko 12 zostało deportowanych. 
Władze imigracyjne zasłaniają się zatrzyma­
niem spraw deportacyjnych przez procesy są­
dowe, które mają wyjaśnić “konstytucyjne 
uprawnienia” irańskich studentów w Stanach. 
Czy jednak są to rzeczywiście “bona fide” 
studenci? Wiemy przecież jaki element składa 
się na bandę rzekomych “studentów” w Te­
heranie, przetrzymującą gwałtem 50 Amery­
kanów.

Derwiński -zwrócił uwagę, że prawo imigra-

stopni wyższa od normalnej, oszczędzała dotąd 
1 milion baryłek ropy dziennie. Zużycie kerosy- 
ny, używanej do ogrzewania w Japonii jest tej 
zimy o 3.5 proc, mniejsze niż w latach poprzed­
nich. Dzięki temu Japonia posiada zapasy pali­
wa na 105 dni.

We Włoszech, gdzie zima jest wyjątkowo 
łagodna, zużycie paliwa w grudniu i styczniu 
było o 27.5 proc, mniejsze niż w tych samych 
miesiącach ub. zimy.

OECD (Organization for Economic Coopera­
tion and Development) podaje, że państwa 
członkowskie utrzymały swoje zapotrzebowa­
nie na ropę na poziomie r. 1978 (41.5 miliona 
baryłek dziennie), mimo ożywienia ekonomicz­
nego i większego zużycia energii. Ta sama 
organizacja przewiduje spadek importu ropy 
naftowej w 1980. Powody będą różnorodne: 
recesja oraz, zastępowanie ropy naftowej in­
nymi surowcami energetycznymi. Wzrośnie 
znacznie zużycie węgla oraz produkcja elek­
tryczności przez siłownie nuklearne.

Nawet, gdyby reszta zima była ostra, zapasy 
zgromadzone w poprzednich miesiącach, umoż­
liwią przetrwanie do wiosny bez zwiększania 
importu ropy naftowej.

Sprawa
cyjne (Immigration and Nationaly Act) nadaje 
Prezydentowi władzę wstrzymania dopuszcza­
nia do Stanów ludzi, których przyjazd byłby 
szkodliwy dla interesów państwa. Do tego 
Kongres wyraził opinię w specjalnej rezolucji, 
że Prezydent powinien wstrzymać napływ Irań­
czyków, jak długo nasi dyplomaci są wię­
zieni, oraz nie nastąpi unormowanie stosun­
ków dyplomatycznych i gospodarczych z Ira­
nem. Tymczasem władze imigracyjne wpusz­
czają Irańczyków niejako hurtem. Derwiński 
słusznie żąda, aby wstrzymać ten napływ, bo 
i tak mamy tu dość irańskich “studentów”, 
mamy dość powiększania potencjalnej kadry 
antyamerykańskich demonstrantów.

To i Owo
Podwodne penetracje zatopionych żaglow­

ców, leżących na dnie Zatoki Gdańskiej, pro­
wadzone przez płetwonurków Centralnego Mu­
zeum Morskiego w Gdańsku, przyniosły wspa­
niale wyniki.

Zakończono eksplorację słynnego szwedzkie­
go “Solena”, zatopionego podczas bitwy pod 
Oliwą w 1627 r. Uzyskano z niego bogatą 
kolekcję artylerii okrętowej, wiele okazów 
ręcznej broni palnej i siecznej, instrumenty 
nawigacyjne, zastawę stołową i wiele przed­
miotów codziennego użytku.

i pobitych przed przeszło rokiem w 
Warszawie przez trzech milicjantów.

Jeden z chłopców, jak piszę Fikus, 
“leżał długo w szpitalu.”

Rozprawa odbyła się przed war­
szawskim sądem rejonowym. Dwóch 
milicjantów, Leszka Sygę i Wojciecha 
Konarskiego, skazano na kary dwóch 
lat więzienia. Wyrok nie jest prawo­
mocny. Nie wiadomo, co się stało 
z trzecim milicjantem.

Fikus kończy swój artykuł taką kon­
kluzją: “Wyrok jest... ostrzeżeniem, 
że nikt w Polsce, kto gwałci prawo, 
nie jest pod ochroną, a przeciwnie, że 
z całą surowością karać będziemy 
ludzi, którzy, mając i znając przepisy 
prawa, gwałcą je.”

Pod tym stwierdzenie można się 
podpisać. Ale są też wątpliwości.

Fikus pisał już przed rokiem, bez­
pośrednio po incydencie, o pobiciu 
obu chłopców, obu wzorowych ucz­
niów warszawskich liceów, za to, że 
przypadkowo wybili szybę w budyn­
ku na Polu Mokotowskim. Ten pierw­
szy artykuł Fikusa, również przezna­
czony dla “Polityki,” skonfiskowała 
cenzura. Pierwszą więc rundę z cen­
zurą, która stanęła w obronie milicji, 
“Polityka” przegrała. '

Artykuł Fikusa wydrukowano póź­
niej, tyle że bez wiedzy i zgody autora 
— w “Biuletynie Informacyjnym,” 
wydawanym poza cenzurą przez Ko­
mitet Samoobrony Społecznej KOR, 
co wykazuje dobitnie zasługi polskiej 
prasy niezależnej w wypełnianiu luk 
w informacjach, udostępnianych spo­
łeczeństwu przez prasę urzędową, 
cenzurze podległą.

Tak więc ta prasa stwierdza, że 
“Polityka” nie poinformowała czy­
telników o całokształcie sprawy, o 
swej wcześniejszej nieudanej próbie 
pisania o przestępstwie, popełnionym 
przez funkcjonariuszy milicji. Dobrze 
więc, że tygodnik warszawski do spra­
wy wrócił.

Drugie zastrzeżenie wobec artykułu 
Dariusza Fikusa jest jednak poważ­
niejsze. Dobrze, że “Polityka” wypo­
wiada się za karaniem w Polsce 
przedstawicieli władz, którzy łamią 
prawo, nie wyłączając przy tym pra­
cowników organów Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Ale czy karać należy tylko mili­
cjantów? “Polityka”—tak odważna, 
wydawałoby się, w swej krytyce 
dwóch szeregowych milicjantów — 
mogłaby znaleźć wiele innych przy­
kładów łamania prawa właśnie przez 
funkcjonariuszy podległych temu 
samemu co tamci resortowi.

Na przykład przed trzema laty Epi­
skopat i liczni niezależni przedsta­
wiciele społeczeństwa domagali się, 
by zbadać brutalne traktowanie przez 
funkcjonariuszy Służby Bezpieczeń­
stwa robotników aresztowanych za 
udział w demonstracjach czerwco­
wych 1976 roku.

“Polityka” milczała też, kiedy 
bojówki organizowane przy udziale 
Służby Bezpieczeństwa dokonywały 
formalnych napadów na mieszkania, 
gdzie odbywały się zajęcia naukowe 
Uniwersytetu Latającego, często po­
stępując brutalnie. I milczała, kiedy 
władze śledcze nadużywały w sto­
sunku do działaczy opozycji demo­
kratycznej przepisy, pozwalające na 
przetrzymywanie kogokolwiek, kogo 
Służba Bezpieczeństwa zechce, przez 
48 godzin w areszcie.

A także kiedy karano tych działaczy 
grzywnami w kolegiach do spraw wy­
kroczeń. Milczała wreszcie “Polityka” 
i wtedy, kiedy Służba Bezpieczeństwa 
szykanowała różnymi sposobami, z 
wielogodzinnymi rewizjami mieszkań 
i “kotłami” włącznie, ludzi działa­
jących w niezależnych ugrupowa­
niach i korzystających w ten sposób 
z przysługującego im na mocy kon­
stytucji PRL prawa do działalności 
publicznej.

Konkluzja Dariusza Fikusa w jego 
artykule w “Polityce,” że winni gwał­
cenia prawa mają być karani “z całą 
surowością,” jest słuszna. Zasada ta 
powinna obowiązywać zawsze i każ­
dego.

Stefan Mękarski

PRL w Nowej Dekadzie
Przewidując, że narzucony Polsce 

system może przetrwać nową dekadę 
kalendarzową, szukamy odpowiedzi 
na pytanie, jakim zmianom będzie 
podlegało życie w kraju podczas tego 
okresu.

W szczególności chodzi o możliwe 
zmiany w dziedzinie tzw. przez ko­
munistów nadbudowy, a więc naj­
szerzej pojętej kultury, bowiem na jej 
płaszczyźnie — zdaniem teoretyków 
partyjnych — padnie rozstrzygnięcie: 
sukces lub likwidacja obowiązującego 
od 35 lat systemu.

W minionej dekadzie, zwłaszcza pod 
jej koniec, w związku z zapowiedzia­
nym na luty br. kongresem PZPR 
poświęciła prasa partyjna zagadnie­
niu, o którym mowa, uderzająco wiele 
miejsca.

“Jeden z najtrudniejszych, ale za­
razem najważniejszych tematów, 
którym trzeba stawić czoło jest wyja­
śnienie źródeł i przyczyn trwających 
napięć i trudności, a w pewnych dzie­
dzinach nawet pojawiania się nowych 
napięć”— napisał czołowy publicysta 
“Polityki.”

Wyjaśnienia podjęli się w tym sa­
mym piśmie wybitni socjologowie i 
badacze kultury partyjnej.

Jeden z nich, prof. Władysław Mar­
kiewicz, piastujący szereg kierowni­
czych stanowisk w PAN (Polska 
Akademia Nauk), dostrzega istotę 
kryzysu PRL w kontynuowaniu me­
tod, nieodzownych tylko “w sytua­
cjach dramatycznych,” a więc takich 
jak “podjęcie decyzji o kształcie tery­
torialnym odrodzonej Polski, oparcie 
jej polityki zagranicznej na trwałym 
sojuszu i przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim,” itp.

Metody te określa jako “upór, bez­
względność i swoiste doktrynerstwo.”

Dziś te metody, które społeczeń­
stwo potępia, należy zastąpić “gięt­
kością, wrażliwością, cierpliwością i 
wyrozumiałością, graniczącą nieraz 
z wielkodusznością i uelastycznie­
niem socjalizmu, który się skompli­
kował.” Według prof. Markiewicza 
“kierownictwo polityczne dostrzega 
potrzebę systematycznych zmian w 
sposobie zarządzania i kierowania 
państwem.”

Nie mniej od prof. Markiewicza 
karny członek partii, przewodnicząca 
komitetu nauk socjologicznych PAN, 
prof, uniwersytetu w Lodzi Antonina 
Kłosowska, widzi przyczynę rozkładu 
wewnętrznego PRL w paraliżu hu­
manistyki, dokonanym przez admi­
nistrację PZPR.

Dowodzi, że “warunki współcze­
snego życia, czy to się nam podoba 
czy nie, faworyzują umiejętności tech­
niczne,” a wynikiem 35-letniej polityki 
kulturalnej reżymu jest bankructwo

inteligencji humanistycznej. Staty­
stycznie wygląda to tak, że gdy w 
okresie niepodległości “inteligencja 
to byli w trzech czwartych humaniści
— to dziś trzy czwarte kształcimy 
w dziedzinach technicznych.”

Zmiana, którą pani Kłosowska uwa­
ża za najważniejszą, polegać ma na 
odrodzeniu humanistyki, gdyż tylko 
ona może dać społeczeństwu “dystans 
wobec trudności praktycznych” i
— co najważniejsze “poczucie sensu 
życia.”

W dzisiejszej, “niepokojącej i za­
smucającej” sytuacji — ratuje nas 
już tylko tradycja, a więc nowe wyda­
nia klasyków, Mickiewicza, Słowac­
kiego, Norwida, Kraszewskiego, Sien­
kiewicza, oraz przygotowane Kocha­
nowskiego i Żeromskiego.

Głosów, podobnych do zreferowa­
nych wyżej, można by przytoczyć 
o wiele więcej. Wnioskowanie na ich 
podstawie mogłoby upoważniać do 
przewidywania jeszcze jednej “odwil­
ży” w “nadbudowie.” Losy dotych­
czasowych “odwilży” są zbyt dobrze 
znane, aby je przypominać. Zresztą 
dyskusja o przyszłych zmianach może 
mieć charakter przede wszystkim 
akademicki.

O dalszym rozwoju stosunków we­
wnętrznych w PRL będzie decydował 
ambasador ZSRR w Warszawie, a nie 
“biuro polityczne” p. Gierka. Nie 
można wykluczać prawdopodobień­
stwa, że Moskwa — zwłaszcza po 
ostatnich wydarzeniach na Bliskim 
Wschodzie i wobec objawów opozycji 
wewnętrznej w PRL — zastosuje 
dywersję, której zadaniem — pod 
mianem odwilży — będzie obłaska­
wienie społeczeństwa i mydlenie oczu 
naiwnym.

* ♦ *
Nie byłbym lwowianinem, gdybym 

w post-scriptum przemilczał objaw 
znamienny. Oto przedstawicielka 
redakcji “Polityki,” w rozmowie z 
partyjnym socjologiem, stwierdziła 
że “ceną, którą zapłaciliśmy za to, że 
staliśmy się państwem jednonarodo- 
wym jest zubożenie kultury.”

Wyznanie charakterystyczne, jeśli 
się zważy, że prasa partyjna uzna­
wała dotychczas granicę jałtańską za 
jedno z największych osiągnięć ko­
munistów. Co ciekawsze, że prof. 
Markiewicz uznał tę wypowiedź za 
“zastanawiającą,” ponieważ “coraz 
częściej zadajemy sobie to pytanie” 
a on sam “w krótkim czasie po raz 
trzeci odpowiada na nie dziennikarzom.”

I oświadczył: “Rzeczywiście po­
wstanie jednolitego etnicznie państwa 
odbiło się to ujemnie na kolorycie na­
szego życia kulturalnego.”

Ba, żeby tylko na “kolorycie.” ...
Dziennik Polski (Londyn)

Dwóch Polakow —
Dwie Opinie

Stacja telewizyjna CBS-WSAU w 
środkowym Wisconsin nadała w nie­
dzielę, 3 lutego, we wczesnym dzien­
niku wieczornym dwa wywiady z Po­
lakami na temat sytuacji w Polsce 
i na Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie.

Pierwszy z interpelowanych dr Ry­
szard Markiewicz, stypendysta w 
USA przysłany przez Uniwersytet 
Jagielloński, oświadczył, że sytuacja 
w Polsce jest dobra i wyraził zdzi­
wienie, że wielu Amerykanów sta­
wia mu pytanie “czy zamierza wy­
brać wolność”.

“Wbat for?” — zapytał Markiewicz. 
Na temat sytuacji w Afganistanie 
Markiewicz oświadczył, że wokół tej 
sprawy robi się zbyt dużo szumu 
i że powstała sytuacja nie zagraża 
Stanom Zjednoczonym.

Stacja CBS-WSAU poinformowała, 
że Markiewicz jest członkiem partii 
komunistycznej w Polsce — PZPR.

Druga wypowiedź — red. Edwarda 
Duszy z “Gwiazdy Polarnej”, okre­
ślonego jako “Polish regugee”, była 
diametrialnie inna. Red. Dusza 
oświadczył, że najazd sowiecki na 
Afganistan jest tego samego rodzaju 
inwazją, jakiej dokonali Sowieci na 
Polskę. Mówiąc o najeździe na Af­
ganistan, wyraził on przekonanie, że 
następnym krokiem sowieckim bę­
dzie uderzenie na Pakistan, ponieważ 
Sowiety dążą do opanowania zatoki 
Perskiej, a w następstwie źródeł ro­
py naftowej. Natomiast sytuację w 
Polsce red. Dusza określił jako wprost 
dramatyczną.

Partyjny stypendysta z Polski, któ­
ry nie musi w Ameryce stać w ogon­
ku np. po sznurowadła, zapomniał 
wygodnie, jak naprawdę wygląda sy­
tuacja w Polsce. Należy mu więc 
przypomnieć:

“Nasza nędza współczesna jest prze­

zroczysta jak szkło i niewidzialna jak 
powietrze. Nasza nędza to kilometro­
we ogonki, to nieustanny tłok łokci, 
to złośliwy urzędnik, to spóźniony bez 
powodu pociąg, to odcięta przez fa­
talne siły woda, czyli brak wody, to 
zamknięty nieoczekiwanie sklep, to 
rozwścieczony sąsiad, to kłamliwa ga­
zeta i wielogodzinne przemówienie 
w telewizji zamiast transmisji spor­
towej, to przymus należenia do par­
tii, to zepsuta pralka w państwowym 
magazynie, to specjalne sklepy, w 
których możesz sobie coć kupić za 
dolary, to monotonia życia bez żad­
nej nadziei, to rozpadające się mia­
sta historyczne, to pustynniejące wo­
jewództwa i zatrute rzeki. Nasza nę­
dza to łaska totalnego państwa, ła­
ska, z której żyjemy”.

Partyjnego stypendystę należy po­
informować, że tych gorzkich słów 
nie napisał niezłomny niepodległoś­
ciowiec polski, bezpiecznie żyjący w 
wolności na Zachodzie. Te słowa na­
pisał wybitny pisarz z Polski i w Pol­
sce żyjący — Tadeusz Konwicki w 
bolesnej, w wypłakanej powieści pt. 
“Mała Apokalipsa”.

I jeszcze inna informacja dla par­
tyjnego stypendysty: tej książki cen­
zura, broniąca stanu posiadania dyg­
nitarzy z PZPR, a także partyjnych 
stypendystów, nie dopuściła do druku 
w Polsce. Ta książka została wydru­
kowana za granicą i z za granicy 
do Polski dociera.

A co do Afganistanu . . . ? Par­
tyjny stypendysta z Polski powinien 
sobie poczytać prasę Trzeciego Świa­
ta, który jeszcze niedawno wpatrzo­
ny był w światło z wiadomego Wscho­
du.

Ostatecznie nawet ludowo-partyjne 
stypendia są po to, aby jednak cze­
goś nauczyć.
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Długa sukienka na wieczorne przyjęcia z kolekcji Loris Azzaro.
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Kodeks Małżeński
Francuskiego Burmistrza

Pan Henryk Baron, zastępca mera 
na jednym z przedmieść Paryża opra­
cował oryginalny kodeks szczęśliwego 
pożycia małżeńskiego, który jest 
odczytywany z chwilą łączenia przez 
pana Henryka nowych par.

Kodeks ten nie ma nic wspólnego 
z ustawami regulującymi stan mał­
żeński we Francji, ale zawiera mądrze 
i dowcipnie przemyślane sformułowa­
nia, które mogą pomóc niejednemu 
małżeństwu, przypomniane w ... 
stosownej chwili.

A oto treść przykazań kodeksu czy­
tanego młodym parom w Neuilly.

Dla mężów:
• Nie będziesz uważał żony za miłą 

laleczkę, nie będziesz mówił zawsze 
o swoich prawach, tylko ustąpisz żonie 
choćbyś miał nawet rację.

• Nie będziesz uważał żony za kwiat, 
którym przestaniesz interesować się, 
gdy zwiędnie.

• Będziesz jej wiernym i nie bę­
dziesz uważał, że prawa mężczyzny 
są większe niż kobiety.

• Nie będziesz uważał, że żona twego 
przyjaciela starzeje się wolniej niż 
twoja lecz spojrzysz wtedy w lustro 
i skontatujesz, że ty także się starzejesz.

• Będziesz dawał żonie podarki przy 
nadarzających się okazjach.

• Będziesz zawsze czułym dla żony, 
a nie tylko w pierwszym roku mał­
żeństwa.

• Dbać będziesz o swój wygląd 
zewnętrzny i nie będziesz posługiwał 
się grubiańskim słownictwem.

• Gazecie poświęcisz tylko tyle cza­
su, ile na to zasługuje. Będziesz się 
interesował, lub co najmniej udawał 
zainteresowanie “oczkami” sweter­
ków robionych przej żonę.

• Nie będziesz zadymiał fajką lub 
papierosami całego domu.

• Nie odmówisz żonie dziecka, gdy 
będzie chciała je mieć.

Przykazania dla żon
• Powinnaś wiedzieć, że będziesz 

mogła rządzić całym domem pod wa­
runkiem, że dasz mężowi złudzenie, 
iż on jest głową rodziny.

• Chcąc zatrzymać męża przy sobie, 
będziesz mu dobrze gotowała, bo żołą­
dek znajduje się blisko serca.

• Będziesz zawsze czystą i schludnie 
ubraną oraz powabną. Dla kobiety 
małżeństwa jest ciągłym zdobywa­
niem.

• Nie będziesz zbytnio nudziła męża 
swymi kłopotami; nie będziesz za­
zdrosną bez powodu.

• Nie będziesz mówiła na początku 
każdej pory roku, że nie masz co na 
siebie włożyć.

Rady Praktyczne
— Ziemniaki ugotują się szybciej, 

jeśli dodamy do nich łyżkę marga- ' 
ryny.

— Ziemniaki pure należy odgrzewać 
na parze, są wtedy znacznie smacz­
niejsze, pozbawione grudek i nie grozi 
im przypalenie.

• Nie powinnaś zazdrościć znajo­
mym futer, lub ładnych strojów, bo od 
strojów nie zależy szczęście małżeń­
skie.

• Bądź czułym aniołem domowego 
ogniska.

Poradnik Kosmetyczny

Domowe Maseczki 
Na Twarz

Bywa czasami i tak, że gdy zawie­
dzie nadzieja pokładana w kremie 
i bezskutecznie szukamy jakiegoś 
kosmetyku w aptekach — uciekamy 
się do “sposobu domowego,” pomoc­
nego przy kłopotach z urodą.

Dziś właśnie o trzech takich sposo­
bach:

1. —Znakomitą maseczkę pojędr- 
niającą wygładzającą i odświeżającą 
robi się z ubitego na pianę białka 
i kilka kropli cytryny. Pianę należy 
tak długo pozostawić na powierzchni 
twarzy aż maseczka wyschnie (naj­
krócej około 10 minut), a następnie 
zmyć zimną wodą.

Następnego dnia na maseczkę moż­
na wykorzystać żółtko także z dodat­
kiem kilku kropli cytryny. Papkę roz­
prowadza się na skórze twarzy i szyi 
a po 10 minutach zmywa ciepłą wodą.

Po maseczce żółtkowej cera staje 
się jedwabista, delikatna.

2. — Kostki lodu wyjęte z pojem- 
niczka lodówki są znakomitym środ­
kiem usuwającym poranne zmęcze­
nie powiek, na przykład, po długim, 
wieczornym czytaniu, czy oglądaniu 
“kina nocnego”— telewizji.

Kilka kostek należy zawinąć w cien­
ką chusteczkę lub gazę i przykładać 
do zamkniętych oczu, na zmianę, co 
kilkanaście sekund — łącznie przez 
kilka minut. Obrzmienie, pieczenie 
i zmęczenie powiek ustąpi, jak po dłu­
gim wypoczynku.

3. — Jeśli po wieczornym myciu 
czujemy ściąganie i przykre napięcie 
skóry, a tu akurat pudełeczko z kre­
mem jest idealnie puste poradźmy 
sobie w następujący sposób: zwilżony 
gorącą wodą i wyżęty wacik rozpła­
szczmy i nasyćmy kilkoma kroplami 
mleka a następnie dokładnie oczyśćmy 
nim twarz.

Mleko zostanie szybko wchłonięte, a 
cera stanie się miękka i delikatna.

Pielęgnacja Paznokci
Jeśli przyzwyczaimy się po każdym 

umyciu rąk odsuwać skórkę przy 
paznokciach ręcznikiem — będzie ona 
zarastała bardzo powoli i wycinanie 
cążkami wystarczy stosować raz na 
jakiś czas.

Na noc dobrze jest wcierać w za­
kończenie palców i płytkę paznokcio­
wą sok cytrynowy, a następnie tłusty 
odżywczy krem. Usuwając lakier 
nie ścieramy go zbyt gwałtownie, 
lecz przyłożywszy tamponik waty 
bardzo delikatnie przesuwamy go w 
kierunku końca palca. Wacik nasyca 
się zmywaczem jak najoszczędniej!
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Pierwsza bramka padła z rzutu kar­
nego, pewnie egzekwowanego przez 
Z. Trzynę. Chyba żaden bramkarz nie 
potrafił by obronić tego strzału, który 
wylądował w górnym rogu bramki. 
Kamy podyktowany został za zatrzy­
manie piłki rękoma przez obrońcę po 
strzale W. Czesaka. Druga bramka 
padła po ładnej kombinacji Z. Trzyna- 
Czesak, a zdobywcą był E. Guzik.

W dziedzinie plakatu drugą nagrodę 
za pracę “Sport dla wszystkich” otrzy­
mał Jacek R. Kowalski. Stanisław 
Pleskowski, Wincenty Florek oraz 
Władysław Targosz zdobyli trzecie na­
grody w dziedzinie trofeów i medali 
sportowych, rzeźby oraz plakatu.

Pod protektoratem Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego zapre­
zentowane zostało w Barcelonie Bien­
nale pt. “Sport w sztukach pięknych”. 
Uczestniczyli w nim przedstawiciele 
dwudzuestu ośmiu krajów. Główna 
nagroda przypadła belgijskiej malarce 
Pol Mara za obraz poświęcony kolar­
stwu. Duży sukces odnieśli polscy ar­
tyści plastycy, zdobywając sześć na­
gród.

Nagroda specjalna władz miejskich 
Barcelony przypadła Alicji Wiśniew­
skiej za tkaninę “Wyścig”, a nagroda 
specjalna hiszpańskiej federacji że­
glarskiej — rzeźbiarzowi Adamowi 
Myjakowi.

Po śmierci swego konsekratora, ks. 
kard. Augusta Hlonda, 6 lutego 1949 
r. objął jako metropolita archidiecez­
ję warszawsko-gnieźnieńską. Jedno­
cześnie został przewodniczącym 
Konferencji Episkopatu Polski. Na 
konsystorzu 12 stycznia 1953 r. Pa­
pież Pius XII nadał mu godność kar­
dynała. Jego kościołem tytularnym 
jako kardynała jest bazylika S. Maria 
in Trastevere.

Tym razem ujrzeliśmy w bramce 
F. Zagonę, młodego bramkarza, któ­
ry popisał się kilkoma ładnymi inter­
wencjami. W ogóle drużyna Eagles 
sprawia obecnie korzystne wrażenie. 
Obrona w składzie R. Tasch, J. Ru­
dek oraz rutynowany A. Guzik do tej 
pory spisuje się bez zarzutu, a tylko 
dwie stracone bramki świadczą o tym 
najlepiej. W ataku bryluje Z. Trzyna, 
mając do pomocy finezyjnie grające­
go W. Czesaka i bramkostrzelnego 
E. Guzika. Jeśli do tego dodamy do­
brą kondycję, młodzieńczy zapał i bo­
gatą rezerwę w obecnych rozgryw­
kach powinniśmy być spokojni o koń­
cowy wynik. Mimo tych ciepłych słów, 
które napisano pod adresem Eagles 
pragniemy jednak ostrzec przed zbyt­
nim optymizmem, bo rozgrywki do­
piero się zaczęły. Do końca jeszcze 
daleka droga zwłaszcza, że w roz­
grywkach halowych nie ma zdecy­
dowanego podziału na silnych i sła­
bych, tu każdy jest niebezpieczny — 
więc co spotkanie trzymać będziemy 
kciuki z westchnieniem . . . chłopcy 
aby tak dalej. *

Następna seria rozegrana zostanie 
już dziś, w piątek, 8-go lutego, po­
czątek o godzinę 6:30 wieczorem. Eag­
les gra przeciw włoskiej drużynie 
Rooster o godz. 10:40 wiecz.

Sliz Foods  
Krupa’s Lounge . 
Wheels SAC  
Club Mono L’nge. 
Geo. & Dot’s L’ge 
Fara’s Insurance 
Ted’s Place  
Dr. Blazewicz ... 
Lesh’s Lounge... 
Midway F’l H’e .. 
Chuck’s Wagon.. 
Syrena’s Lounge.

O. Każda osoba składająca aplikację 
o wypłaty z Social Security powinna 
mieć przy sobie:

1. Swoją własną kartę Social Se­
curity, albo jakiś inny dowód z nu­
merem Social Security (jeżeli apli­
kacja zostaje złożona na numer innej 
osoby powinno się mieć dowód poka­
zujący numer Social Security tej 
osoby.)

2. Dokumenty stwierdzające wiek: 
metrykę urodzenia lub chrztu ustalone 
zaraz, albo krótko po urodzeniu się 
danej osoby.

3. Metrykę ślubu jeżeli dana osoba 
stara się o wypłaty jako żona, wdowa 
lub wdowićc.

Sting Faces Tough 
1980 Road Schedule
An opening day game against Soc­

cer Bowl runnerup Tampa Bay, fol­
lowed by S-Bowl champion Vancou­
ver, the Los Angeles Aztecs (Johan 
Cruyff et al), then three other division 
champs (San Diego, Houston and Min­
nesota), presents the Chicago Sting 
with its most difficult road schedule in 
club history.

All home and road games will be 
aired on WCFL-AM (1400) and a mini­
mum of eight contests are to be 
televised by WGN-TV, Channel 9.

The Sting kicks off its 32-game 
schedule Apr. 12 versus American 
Conference Tampa Bay. Willy Roy’s 
troops will then return to Chicago 
for the home-opening match vs. At­
lanta, Apr. 19 in Comiskey Park, and 
a contest against Minnesota Apr. 23 
—before departing on a three-game 
road swing.

Included in their first extensive 
trip of the season will be a May 3 
match with Soc-Bowl titlists Vancou­
ver in Empire Stadium.

(All games afternoon or later)
Sat., Apr. 12, at Tampa, Tampa Stadium, 7; 

Sat., Apr. 19, ATLANTA, Comiskey Pk., 2:30; 
Wednesday, Apr. 23, MINNESOTA, Comiskey Pk., 
Wed., Apr. 30, at Philadelphia, Veteran Sta., 
6:30; Sat., May 3, at Vancouver, Empire Sta., 
10:00; Wed., May 7, at Atlanta, Atl.-Fulton Cty. 
Sta., 6:30; Sat., May 10, CALIFORNIA, Comiskey 
Pk., 7:30; Sat., May 17, DETROIT, Wrigley Field, 
2:30; Monday, May 19, at New England, Schaefer 
Sta.,6:30; Sat., May 24, TORONTO, Comiskey Pk., 
7:30; Wed., May 28, FT. LAUDERDALE, Comis­
key Pk., 7:30; Sat., May 31, at Los Angeles, Rose 
Bowl, 9:30; Tues., June 3, at Memphis, Liberty 
Bowl, 7:30-, Sat., June 7, WASHINGTON, Wrigley 
Field, 2:30; Sat., June 14, NEW ENGLAND, 
Comiskey Pk., 7:30; Sun., June 22, at California, 
Anaheim Sta., 4:00; Wed., June 25, MEMPHIS, 
Comiskey Pk.. 7:30; Saturday, June 28. at Minne­
sota, Metropolitan Sta., 8; Wednesday, July 2, 
at San Diego, San Diego Stadium, 9:30; Sun­
day, July 6, TAMPA, Wrigley Field, 2:30; Wed., 
July 9, at Dallas, Texas Sta., 8; Sunday, July 13, at 
Rochester, Holleder Mem. Sta., 7; Wed., July 16, 
EDMONTON, Comiskey Pk., 7:30; Sat., July 19, 
TULSA, Comiskey Pk., 7:30; Wed., July 23, at 
Detroit, Pontiac Silverdome, 6:30; Sun., July 27, 
at Edmonton, Commonwealth Sta., 3:30; Sat., Aug. 
2, at Tulsa, Skelly Sta., 8; Wed., Aug. 6, HOUSTON, 
Comiskey Pk., 7:30; Sat., Aug. 9, SAN JOSE, 
Comiskey Pk., 7:30: Wed., Aug. 12, at Houston, 
Houston Astrodome, 7:30; Sat., Aug. 16, SEATTLE, 
Wrigley Field, 2:30; Sat., Aug. 23, DAI.LAS, Wrig­
ley Field, 2:30.

EAGLES—UNITED SERBS 20 (0.0) 
Bramki zdobyli Z Trzyna 
z karnego oraz E. Guzik

Według naocznych obserwatorów 
było to najlepsze spotkanie w wyko­
naniu piłkarzy Eagles. Chociaż pierw­
sza połowa zakończyła się bezbram- 
kowo nikt nie sądził, że w meczu tym 
może dojść do jakiejść niespodzianki. 
Falowe ataki demonstrowane przez 
Eales wcześniej czy później musiały 
przynieść efekty. Szkoda, że padły tyl­
ko dwie bramki, bo z przebiegu gry 
zespół polski zasłużył na dużo wię­
cej.

Rocznica Prymasa
W styczniu br. minęła dwudziesta 

siódma rocznica mianowania kardy­
nałem ks. Prymasa Stefana Wyszyń­
skiego, przewodniczącego Episkopatu 
polskiego. Urodzony w 1901 r. jubilat, 
po otrzymaniu święceń kapłańskich w 
1924 r. odbywał dalsze studia w dzie­
dzinie prawa kanonicznego w Kraju i 
za granicą. 25 marca 1946 r. Papież 
Pius XII mianował go ordynariuszem 
lubelskim. Sakrę otrzymał 12 maja 
1946 r.

Polacy na Biennale 
w Barcelonie

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

P. Czy Social Security udziela in­
formacji innym osobom i urzędom?

O. Wszystkie informacje Social 
Security są trzymane tylko dla użytku 
Social Security. Prawa i regulacje 
federalne pozwalają Social Security 
udzielić informacji o danej osobie 
tylko wtedy, jeżeli ta osoba własno­
ręcznie podpisze upoważnienie o wy­
daniu informacji innemu urzędowi lub 
osobie.

P. Kiedy powinno się skontaktować 
z biurem Social Security?

O. Osoba, która chce otrzymać wy­
płaty z Social Security dla siebie 
i swojej rodziny musi najpiew złożyć 
aplikację w biurze Social Security.

Z biurem Social Security powinna 
skontaktować się każda osoba, która:

— stanie się niezdolna do pracy 
z powodu choroby lub wypadku i 
poprawa stanu zdrowia potrwa przy­
najmniej rok lub dłużej;

— skończy 62 lata albo więcej i pla­
nuje pójść na emeryturę;

— skończy 65 lat za 2 lub 3 miesiące.
Każda osoba przed skończeniem

65-go roku życia powinna napisać, 
zadzwonić, albo pójść do biura Social 
Security nie tylko po to, żeby dowie­
dzieć się o możliwości uzyskania i 
wysokości emerytury, ale także po 
to, żeby zapisać się na ubezpieczenie 
Medicare, które przysługuje każdej 
osobie od 65-go roku życia bez względu 
na to czy ta osoba pracuje czy nie.

P. Kiedy najlepiej telefonować do
Social Security ? 

O. Jeżeli sprawa nie jest pilna, 
najlepiej jest telefonować — lub 
odwiedzić biuro Social Security — 
pod koniec tygodnia lub koniec mie­
siąca na telefon 725-8838. Jesteśmy na 
ogół bardzo zajęci w poniedziałki i 
wtorki w pierwszych dwóch tygod­
niach miesiąca, mówią pracownicy 
Social Security. Szybciej obsłużyć 
możemy we wtorki, czwartki lub piątki 
drugiej połowy miesiąca. Powinno się 
najpierw zadzwonić do biura Social 
Security.

Dużo spraw Social Security można 
załatwić przez telefon. Social Security 
załatwia sprawy emerytury, pensji 
przy niezdolności do pracy, pensji dla 
pozostałych po zmarłych, Medicare, 
oraz Supplemental Security Income 
program. Social Security Administra­
tion jest agencją federalnego Depar­
tamentu Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej.

P. Co trzeba przynieść do biura 
Social Security składając aplikację

wypłaty ?

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr, programów 

Sliz Foods were flying their banners 
and praying as they twirled Ted’s 
Place through the loops for the works 
in Cuncil 139 PNA bowling activities 
at Archer Kedzie Lanes last Friday 
night.

Fred Michoń laid some slick tile 
to hit a 234-606 series for Sliz’s while 
coming out of retirement was Ray 
Reyes who hit a hot 466 tally. Ted 
Sosnowski is looking for a new coach 
as the Bohemian was fired.
Ted’s  859 937 879—2675 
Sliz’s  1020 1003 928—2951

Don Roza had his sights on the 
strike mark as he paced Krupa’s

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC —1249KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

Lounge with a 255-625 series and two 
games and three points over tough 
Dr. Blazewicz five. Shooting his heart 
out for the losers was Lonnie Webster 
with a 498.
Dr. Blazewicz. 877 949 910—2736 
Krupa’s  1058 892 960-2910

Wheels SAC had a gay time as they 
too Midway Funeral Home to the 
burial grounds for a double helping 
and three points. Gus Kmak, the all- 
star, continued his steady pace for the 
spokes as he hit 202—574 while still 
looking sad and lonely was Bill Blatt- 
ner as he hit a 486 score.
Midway  997 964 881—2842 
Wheels  978 987 955—2920

Lesh’s Lounge made history with 
a clean sweep. Geo. and Dot’s Lounge 
felt the effects on this deal with Ches­
ter Rzeszut attempting to stem drfeat 
with 546 while Jerry Ptaszkowski, the 
mighty mite for Lesh’s hitting a 214- 
604 series.
Geo.& Dot’s .. 916 924 977—2817
Lesh’s  977 954 1009-2940

Fara’s Insurance met their nemesis 
Club Mono Lounge and had a rare 
treat as they took a double win and 
three points with Al Mientus leading 
the parade with a 212-583 score while 
Jack Kotlarski pitching a hot 221-593 
series led Club Mono.
Mono’s  936 1051 927—2914 
Fara’s  991 972 1013—2976 
Chuck’s Wagon with a well-balanced 
team whitewashed Syrena’s Lounge 
in a tough battle. The man holding up 
the team for Chuck’s was Bill Yanke 
shooting a 528 while Pete Piotrowski, 
with his round ball, hit a sizzling 513 
score for the losers.
Syrena’s  947 928 913—2789 
Chuck’s  1011 950 967—2928

Stanley Wojtowicz 
Secretary

4. Metrykę urodzenia swoich dzieci, 
jeżeli mogą one otrzymać wypłaty 
z Social Security.

5. Formę W-2 za poprzedni rok 
pracy, albo kopię ostatniego federal­
nego podatku dla osoby samozatrud- 
nionej.

Osoby, które składają podanie o 
wypłaty z Social Security jako ro­
dzice, którzy byli na utrzymaniu dzie­
cka, które zmarło, albo jako wnuk lub 
wnuczka na utrzymaniu babci lub 
dziadka potrzebują też dowody poka­
zujące, że byli utrzymywani przez 
osobę na której koncie składają poda­
nie o wypłaty.

Dowody pokazujące, że dana osoba 
była utrzymywana przez pracownika 
muszą być złożone nie później niż
dwa lata po śmierci pracownika, na Paul Miller Prod, 
koncie którego składają podanie o 
wypłaty Social Security.

Nawet rodzice, dzieci, wnuki, żony, 
wdowcy i wdowy mieszkające w Pol­
sce i utrzymywane przez pracownika 
pracującego i mieszkającego w Sta­
nach Zjednoczonych mogą ubiegać się 
o wypłaty z Social Security.

Osoby, które nie mają dokumentów 
wskazujących, że były utrzymywane 
lub są utrzymywane przez drugą osobę 
nie powinny zwlekąć ze złożeniem 
aplikacji o wypłaty Social Security.

Pracownicy biur Social Security 
wytłumaczą jakie dokumenty można 
przedłożyć i pomogą postarać się o nie.

Casey & Son Liquors 
Malec F. H  
Stubby’s Tap  
Sojka F. H  
Urbaszewski F. H... 
Zilka Menswear.... 
Holy Name #1

TOP TEN
Ray Kosmicki, Jr  
Rafael Morales, Jr  
Joe Miaso  
Dave Hoffman  
Rich David  
Don Traub  
Stan Czerski  
Frank Partipilo  
Joe Fitzpatrick  
Ron Michals  

OVER 500 SERIES 
Ray Kosmicki, Jr  
Rafael Morales, Jr  
Ben Trungale  
Terry Zwirowski  
Gene Rossa  
Dave Hoffman  
Bob Kapała  
Steve Varga  

OVER 200 GAME 
Terry Zwirowski  
John Massaro

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poi. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poi. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10—1

Council 139 PNA 
Bowling League 
STANDINGS

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONH 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCAJUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

W L P
41% 24% 57*2
40 26 55
36% 30% 49%
36’z 29% 49%
36 30 49
35% 30*2 45%
34% 31% 43%
34 32 43
31% 34% 40*2
26 40 36
26 40 33
19 47 26

W. L. Pts.
37% 22% 89
34 26 79
33% 26% 78
33 27 75
29 31 68
28 32 65
25 35 59
20 40 45

i



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 7 LUTEGO (FEBRUARY 7), 1980

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś, pradziaduś, brat i szwagier nasza, śp.

Jan L. Panek
(mąż śp. Anny z Domu Pudlo i szwagier śp. Michael Kleczkowski) 

Członek Tow. Kosynierzy Gr. 1192 ZNP, po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 6-go lutego 1980 
roku, o godzinie 1:25 w nocy w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Turybiusza, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

William Sr. (Elsie), syn i synowa; Helen (Frank) Lazauskas, Lottie 
Panek i Jean (Walter) Potempa, córki i zięciowie; Barbara (David) 
Frisco, wnuczka z mężem; William Jr. (Diane), wnuk z żoną; Claudia i 
Nanette Potempa, wnuczki; Donald Jr. i John Frisco, prawnuki; Anna 
Kloczkowska, siostra; Rose (Joseph) Kubersky, siostra i szwagier we 
Francji; siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Porozumienie Elektryczność
USA-Iran Bliskie? Zdrożeje o 14.4 %

, (Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
po objęciu władzy przez irańskiego 
prezydenta Abolhassana Bani-Sadr.

“Stany Zjednoczone i Iran wypra- 
cowywują ostatnie szczegóły poro­
zumienia, które pozwoli ‘zachować 
twarz” i nie będzie ambarasujące dla 
żadnej strony” — kończy swoje donie­
sienie “Al Anba”.

Zarysowane przez dziennik ku- 
wejcki perspektywy nabierają real­
nych kształtów, gdy się uwzględni

Bojkot Olimpiady 
“Wrogą 

Kampanią”
Moskwa. (NYT) — Sowiecki Komi­

tet Olimpijski orzekł, że wezwanie 
prezydenta Cartera do zbojkotowania 
letniej Olimpiady w Moskwie ma na 
celu dokonanie rozłamu w między­
narodowym ruchu olimpijskim i we­
zwał państwa zainteresowane do prze­
ciwstawienia się tej “wrogiej kampa­
nii.”

Agencja Tass twierdzi, że wezwanie 
do bojkotu Igrzysk “jest akcją zapla­
nowaną od dawna i skoordynowaną, 
godzącą we wzajemne zrozumienie 
i przyjaźń pomiędzy narodami.”

Tymczasem Parlament holenderski 
przeprowadził uchwałę, zalecającą 
Holenderskiemu Komitetowi Olimpij­
skiemu zbojkotowanie Igrzysk mo­
skiewskich.

Zmienił też swoje nastawienie Fran­
cuski Komitet Olimpijski, który na 
zaproszenie nadesłane z Moskwy do 
tej pory oficjalnie nie odpowiedział.

Prezes tego Komitetu — Claude 
Collard powiedział, że sportowcy fran­
cuscy korzystają “z pełnej swobody 
osobistej” w podejmowaniu decyzji 
odnośnie wyjazdu do Moskwy czy też 
zbojkotowania Olimpiady w tym 
mieście.

Ozores:
“Szach Nie Może 
Opuścić Panamy”

Panama City, Panama. (UPI) — 
We wczorajszym wywiadzie telewi­
zyjnym, minister spraw zagranicz­
nych Panamy Carlos Ozores poinfor­
mował, że rząd jego otrzymał tele­
gram z Iranu z zawiadomieniem o 
wysłaniu dokumentów, niezbędnych 
do ekstradycji szacha Rezy Pahlavi.

Ozores, odmawiając szczegółowej 
odpowiedzi na temat statusu szacha 
i zaprzeczając pogłoskom jakoby rząd 
Panamy przyrzekł przekazanie jego i 
jego rodziny władzom Iranu, powie­
dział jednak, że Reza Pahlavi prak­
tycznie żyje “jak uwięziony, jeśli za­
łożymy, że może swobodnie poruszać 
się po całym kraju, nie wolno mu 
jednak przekroczyć jego granic”.

Tak więc, przebywający pod stałą 
ochroną i obserwacją Gwardii Na­
rodowej, bez prawa wyjazdu za gra­
nicę, szach “może czuć się tak, jak­
by był więźniem” — wyjaśnił Ozo­
res.

Rzecznik szacha, Mark Morse po­
informował, że wiadomość ta jest 
niespodzianką dla szacha, któremu 
w chwili przyjazdu, prez. Aristides 
Royo i komendant Gwardii Narodo­
wej, Omar Torrijos zapewniali cał­
kowitą swobodę w decyzjach, co do 
miejsca pobytu.

Tow. Kadetów 
Białego Orła 

Grupa 1377 ZNP
Regularne zebranie Tow. Kadetów 

Bialbgo Orla Grupa 1377 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 8 lutego, o godz. 
8 wiecz., w sali zwykłych posiedzeń, 
przy 47-ej i S. Springfield ul. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

Cz. Krupa — prez. 
M. Sobczyk — sekr. prot. 

nie tylko fakt, że Bani-Sadr objął 
władzę i został zaprzysiężony, ale 
także fakt, że on tę władzę zdecy­
dowanie konsoliduje.

Wczoraj irański prezydent wystąpił 
z ostrą krytyką “bojowych studen­
tów”, którzy doprowadzili do aresz­
towania ministra informacji Nassera 
Minachi tylko na podstawie nie po­
partej żadnymi dowodami pogłoski, 
że minister ten współpracuje z... CIA.

Bani-Sadr z miejsca przystąpił do 
działania i rządząca krajem Rada 
Rewolucyjna nakazała natychmiasto­
we uwolnienie aresztowanego, a pre­
zydent potępił “studentów” jako 
“dzieciaków, którzy nie wiedzą, co 
czynią”?

Ponadto zapowiedział on, że “naród, 
który go wybrał prezydentem, nie 
pogodzi się z tego rodzaju postępo­
waniem”, a on sam “obronę praw 
każdego człowieka oskarżonego czy 
potępianego pozostawi w rękach pra­
wa”.

Bani-Sadr dodał, że aresztowanie 
kogokolwiek wyłącznie na podstawie 
pogłosek “stwarza narodowi niebez­
pieczne ryzyko załamania się w chao­
sie”.

Pierwsze posunięcia prezydenta 
Bani-Sadra pozwalają żywić nadzieje, 
że dąży on do zaprowadzenia w kraju 
ładu i porządku prawnego i chce po­
łożyć kres bezhołowiu stworzonemu 
przez “rewolucjonistów”.

Wiadomości podanej przez dziennik 
kuwejcki o “bliskim porozumieniu” 
amerykańsko-irański Departament 
Stanu nie skomentował, ani nie po­
twierdził, ale — być może — zadecy­
dowały o tym względy taktyczne.

(Ciąg dalszy ze str. l-*f) 
natychmiast po opracowaniu detalicz­
nego cennika, który zostanie przed­
stawiony Komisji Handlowej w 
Springfield.

Podwyżki zadowoliły przedstawi­
cieli kompanii i wywołały sprzeciwy 
konsumentów licznie zgromadzonych 
na sali w czasie posiedzenia oraz 
pod budynkiem stanowym na 160 N. 
La Salle.

John Hogan, rzecznik Common­
wealth Edison Co. nazwał postanowie­
nie komisji “pozytywnym krokiem w 
kierunku zapewnienia stanowi Illinois 
właściwego serwisu” i zaznaczył, że 
opłaty za usługi jego kompanii w

“Gdyby Był 
Przeciętny..

Nowy York. (UPI) — 27-letni foto­
grafik współpracujący z magazynem 
“Time” stracił życie śpiesząc z po­
mocą 19-letniemu Danielowi Schwab, 
napadniętemu przez dwóch złoczyń­
ców, w drodze na stację podmiejskiej 
kolejki.

Bandyci ograbili ofiarę z łyżew i 
$110.

Kiedy Paul Keating usłyszał wołanie 
napadniętego pobiegł mu na pomoc.

Pomógł Schwabowi wydostać się 
z rąk napastników, sam jednak został 
przez nich zastrzelony.

Zmarł w chwili, kiedy Schwab udał 
się do pobliskich delikatesów aby za­
wiadomić o wypadku policję.

Przyjaciele Keatinga powiedzieli, 
“gdyby zachował się jak przeciętny 
Nowojorczyk i nie zwrócił by uwagi na 
wołanie, nie zginął by.” 

Gen. MacArthur “Oskarżony” 
o Pobranie Łapówki

Boston (UPI) — Autor biogragii 
gen. MacArthura wyraził poważne 
wątpliwości na temat “rewelacji” 
ujawnionych przez dr Carol M. Pe­
tillo, jakoby generał nielegalnie przy­
jął pół miliona dolarów od rządu fili­
pińskiego w 1942 roku.

Dr Carol Petillo powiedziała, że 
posiada dokumenty, na podstawie któ­
rych może udowodnić, że nie tylko 
podane przez nią fakty miały w rze­
czywistości miejsce, ale także to, że 
prez. Franklin D. Roosevelt był po­
wiadomiony o całej sprawie i nie wy­
raził sprzeciwu.

Autoryzowana przez ówczesnego 
prezydenta Filipin, Manuela Quezon, 
łapówka miała rzekomo stanowić po­
dziękowanie za pomoc militarną pod­
czas II wojny światowej. Oprócz pie­
niędzy przeznaczonych dla Mac­
Arthura, trzej najwyżsi doradcy gene­
rała otrzymali “nagrody” w wysoko­
ści $140 tysięcy każdy.

Rozkaz wypłacenia sum został pod­
pisany przez Quezona a wiadomość o 
nim przekazana do Washingtonu. 
Rozkaz zawierał polecenia przekaza­
nia pieniędzy do nowojorskiego banku 
Chase National.

MacArthur w latach 1935-41 był mi­
litarnym komendantem Filipin i przy­
jacielem Quezona. Carlos Romulo, 
który w tym okresie sprawował funk­
cje pomocnika generała i doradcy 
Quezona, zaprzeczył wszelkim pogłos­
kom na temat “prezentu”.

Petillo, asystentka profesora histo­
rii amerykańskiej w Bostonie, powie­
działa, że dokumenty znalazła w oso­
bistych papierach szefa personelu 
MacArthura, Richarda K. Suther­
land, znajdujących się w kartotekach 
Archiwum Narodowego w Washing­
tonie. Natrafiła na nie podczas przy­
gotowywania swej pracy doktorskiej 
i skopiowała interesujące ją wycinki.

Petillo utrzymuje, że dokumenty te 
są tak łatwo dostępne, że dziwi się, 
że nikt z badaczy, lięznie odwiedza­
jących archiwum, nie natknął się na 
nie poprzednio. W artykule opubliko­

wanym przez “Pacific Historial Re­
view” autorka twierdzi, że Chase 
National Bank początkowo niechętnie 
podchodził do przyjęcia sum z Fili­
pin, po czym zaakceptował trans­
akcję na wskutek interwencji Dept. 
Wojny, który przesłał list zawiada­
miający, że prez. Roosevelt i sekr. 
wojny są o całej sprawie powiado­
mieni.

Manchester, autor biografii gene­
rała pt. “American Ceasar” wydanej 
w 1978 roku powiedział, że w czasie 
drobiazgowych poszukiwań dokumen­
tów na temat MacArthura, nie riatra- 
fił na nic, co mogłoby sugerować, 
że wypadki opisane przez Petillo 
miały rzeczywiście miejsce. Powie­
dział jedynie, że w czasach porusza­
nych przez Petillo, MacArthur nie po­
siadał konta bankowego w Nowym 
Yorku lecz w Washingtonie, pod­
kreślając, że mocno wątpi w to, aby 
historycy zajmujący się przeszłością 
generała mogli pominąć tak ciekawy 
fakt z jego życia.

Manchester podszedł również z du­
żym sceptycyzmem do twierdzeń ja­
koby prezydent i minister wojny 
byli w całą sprawę wciągnięci, na­
wet jeśli rzeczywiście doszło do prze­
kazania łapówki generałowi.

Petillo, która upiera się przy praw­
dziwości swoich relacji, powiedziała 
że rozkaz Quezona był “wyrazem 
wdzięczności za rady udzielone przez 
generała i jego personel”.

Emerytowany por. płk. Virgil H. 
Williams, mieszkający obecnie w Co­
lumbus, powiedział korespondentom 
UPI, że widział telegram MacArthura 
w Dept. Wojny, w którym ten doma­
gał się $500,000 na “cele operacyjne”. 
Telegram został przesłany z Corri- 
gedor, tuż przed wyjazdem generała 
z wyspy. Mac Artur prosił o przesła­
nie równowartości pół miliona dolarów 
w zlocie.

Pułkownik G. P. Baldwin lub E. M. 
Foster, zajmujący się wówczas spra­
wami operacyjnymi, otworzyli w jed­
nym z banków australijskich konto 
na nazwisko generała na sumę $500,000.

Wkrótce po tym, MacArthur nade­
słał wiadomość, w której w ostrych 
słowach podkreślił, że nie prosił o 
pieniądze lecz złoto potrzebne na 
działalność powstańczą. Wydarzenia 
te miały miejsce w czasie opisywa­
nym przez dr Petillo.

Williams nie jest w stanie wyjaś­
nić jaki kierunek przybrały wówczas 
dalsze wypadki, podejrzenia natomiast, 
że generał mógł otrzymać potrzebne 
mu złoto od prezydenta Filipin. Wil­
liams zdecydowanie zaprzecza jakoby 
jakiekolwiek sumy powędrowały na 
konto bankowe w N. Yorku dla gen. 
MacArthura.

Dr Petillo upiera sfę przy swojej 
wersji.

Tymczasem, rada dyrektorów fun­
dacji pamięci MacArthura z Nor­
folk, Va., zażądała rozpoczęcia śledz­
twa w tej sprawie przez Kongres. 

dalszym ciągu pozostają stosunkowo 
niskie w porównaniu do opłat pobie­
ranych w innych metropoliach.

Komisja, która jednogłośnie wypo­
wiedziała się za wprowadzeniem 
podwyżek, uważa, że wyższe opłaty 
za elektryczność doprowadzą do 
mniejszego zużycia, zwłaszcza w 
okresie letnim, kiedy mieszkańcy 
Chicago i okolic masowego włączają 
ochładzacze powietrza.

Mniejsze zużycie pozwoli na korzy­
stanie z dotychczas wybudowanych 
generatorów, bez potrzeby wznosze­
nia nowych, co również wpłynie, po­
dobnie jak oszczędności, na niższe ra­
chunki, płacone przez indywidualnego 
konsumenta. Edison zwrócił się do 
Komisji o zezwolenie na 18% pod­
wyżki.

Pieniądze te kompania zamierzała 
przeznaczyć na pokrycie kosztów no­
wych urządzeń, naprawę lub wymia­
nę sprzętu zniszczonego podczas 
ubiegłorocznej zimy, wyrównanie 
strat poniesionych poprzez wyższy 
procent od pożyczek, zaciąganych na 
budowę elektrowni itd.

Pogłoski
o Dalszych Zamieszkach

Santa Fe, N.M. (UPI) - W wię­
zieniu stanowym, w którym ub. ty­
godniu doszło do krwawych bójek i 
bezprzykładnych przypadków okru­
cieństwa doliczono się dotychczas 33 
ofiar śmiertelnych i 89 rannych.

Tymczasem pogłoski mówią o dal­
szych wystąpieniach wśród więźniów, 
którzy pozostali na terenie zakładu.

Podobno dwóch skazańców straciło 
życie w bójkach, które miały miej­
sce już po opanowaniu sytuacji przez 
policję.

Strażnicy podejrzewają, że więźnio­
wie przygotowują się do dalszych ata­
ków.

Pedanci
Bellevue, Iowa. (UPI) — Dwaj po­

licjanci, 20-letni Mike Doyle i 22-let- 
ni John Lotta otrzymali naganę od 
mayora i szefa policji z Bellevue 
za niewłaściwe obejście się z ofiarą 
wypadku.

Policjanci, obawiając się o zabru­
dzenie krwią siedzeń ich nowego sa­
mochodu służbowego, przewieźli ran­
nego do szpitala w . . . bagażniku.

Smart Crochet!

7316

She’ll love this cuddly cro­
cheted outfit with loopy trim.

For brisk spring days, this outfit 
is easy CROCHET! Work from neck 
down all in one piece. Use syn­
thetic worsted. Popcorns trim 
yoke, loops add lively contrast. 
Pattern 7316: sizes 4-10 incl. 

$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send ,jo;.
Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, , 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside Send $ 1.00 
132-Quilt Originals $1.50 
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Pafchwork Quilts . $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts 'n' Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122-Stuff 'n' Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet............ $1.50
118-Crochet with Squares $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50
115-Ripple Crochet............. $1.50
114-Complete Afghans. $1.50
112-Prize Afghans $1.50
107-lnstant Sewing............. $1.50
105-lnstant Crochet...........$1.50
102-Museum Quilts...........$1.50
101-Quilt Collection $1.50

List Zakonu Paulinów 
Do Polonii Amerykańskiej

Kochani Rodacy Polonii Amerykań­
skiej!

Jako Generał Zakonu Paulinów kie­
ruję do Was te słowa od stóp Pani 
Jasnogórskiej w dniu Jej święta — 
Bożej Rodzicielki. Obraz Jasnogórski, 
w którym Maryja tuli Jezusa, a On 
wskazuje na Nią, przypomina nam 
zawsze tę istotną tajemnicę naszej 
świętej wiary, że Syn Boży “za spra­
wą Ducha Świętego przyjął ciało z 
Maryi Dziewicy i stał się człowie­
kiem”.

Kiedy 1 stycznia o północy przed 
cudownym obrazem rozpoczynaliśmy 
Mszą św. Nowy rok, a zarazem piąty 
rok wdzięczności za 600-lecie Jasnej 
Góry, byliśmy duchowo z Wami i 
polecaliśmy Świętej Bożej Rodziciel­
ce całą — tak nam drogą — Polonię 
Amerykańską. Chociaż dzieli nas oce­
an i tysiące kilometrów, to jednak 
czujemy się zbratani. Łączy nas 
wspólna Ojczyzna, wspólna krew, 
wspólna historia i bogata, ale przede 
wszystkim łączy nas wspólna miłość 
do naszej Matki i Królowej, Jasno­
górskiej Pani. Tak mocno wpisał się 
Jej obraz w naszą pamięć, a nawet 
w polską naturę, że Wasi praojco­
wie opuszczając grabioną przez za­
borców Ojczyznę, by szukać chleba 
za oceanem, nie mogli się rozstać 
z obrazem Jasnogórskiej Matki, zabie­
rali go ze sobą, w przeświadczeniu, 
że wraz z tym obrazem zabierają 
Polskę i świętą wiarę katolicką. I 
to stało się Waszym dziedzictwem, 
o czym świadczy Amerykańska Czę­
stochowa i tak liczne każdego roku 
pielgrzymki Polaków ze Stanów Zje­
dnoczonych na Jasną Górę.

Kachani Rodacy!
przeżyliśmy w minionym roku 

nieopisaną radość z powodu piel­
grzymki Ojca Świętego Jana Pawła 
II i nadania Jasnej Górze najwięk­
szego papieskiego odznaczenia — 
ZŁOTEJ ROZY. I wydawało się nam, 
że tej radości nikt i nic nam nigdy 
nie odbierze. A jednak ta radość zo­
stała do pewnego stopnia przyćmio­
na przez czarne chmury, które się 
nagromadziły nad Amerykańską Czę­
stochową. Przeżywaliśmy bolesne 
razem z Wami ataki prasy na to 
miejsce poświęcone czci naszej Kró­
lowej. Gdyby chodziło tylko o nas, 
Paulinów — że użyję Sienkiewiczow­
skiego zwrotu — “nic to!” — jeste­
śmy tylko nieużytecznymi sługami 
Maryi, ale — gdy wchodziła w grę 
obawa przysłonięcia Wam ludzkimi 
problemami samej Matki Bożej, czci 
i miłości do naszej Królowej, to na­
pawało nas największym bólem i nie­
pokojem.

Przeżywał również boleśnie tę spra­
wę ksiądz prymas kardynał Stefan 
Wyszyński, któremu dobro duchowe 
Polonii, a więc i Amerykańskiej Czę­
stochowy, tak bardzo leży na sercu. 
Ale jak kiedyś o. Kordecki pocieszał 
obrońców jasnogórskich, że “nie mo­
że zginąć Arka w potopie”, tak ksiądz 
prymas rozpraszał nasze obawy otu­
chą w zwycięstwo Matki Bożej: 
“Bądźcie spokojni. Ona sobie jakoś 
poradzi, bo Ona najlepiej wie, jak 
zetrzeć głowę węża. Potok słów mi­
nie, a miłość do Niej pozostanie. Nie 
tak łatwo przecież wyrwać z polskiej 
duszy zakorzenioną od wieków miłość 
do Dziewicy Wspomożycielki, Jasno­
górskiej Pani”. I okazało się, że ksiądz 
prymas, który powiedział kiedyś: 
“Kocham Ojczyznę więcej niż własne 
serce”, dobrze zna polskę naturę.

Artykuły w prasie amerykańskiej, 
których autorzy nie przebierali w 
środkach, uciekając się nawet do 
obrzydliwego oszczerstwa (jak zarzut 
nie odprawionych intencji mszal­
nych), zdołały poderwać zaufanie u 
nielicznych tylko jednostek i to — jak 
wierzymy — chwilowo. A więc “nie 
tak łatwo wyrwać z polskiej duszy 
zakorzenioną od wieków miłość do 
Dziewicy Wspomożycielki, Jasnogór­
skiej Pani”. Jeszcze raz okazaliście 
się prawdziwymi Polakami, jeszcze 
raz potwierdziliście słuszność słów 
wieszcze: “Niech żyje Polak, jedyny 
obrońca Maryi! ”.

Kochani Rodacy! Od stóp Świętej 
Bożej Rodzicielki, od tronu Królowej 
Polski, ślę Wam gorące — napraw­
dę serdeczne — podziękowania za 
Waszą postawę i miłość do Bożej 
Matki.

Pragnę tą drogą wyrazić najpierw 
serdeczne słowa uznania i podzięko­
wania dla prorektora Amerykańskiej

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
,uDz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

Częstochowy, Jego Eminencji księdza 
kardynała Jana Króla, arcybiskupa 
Filadelfii, który tak dużo już uczynił 
dla tego Sanktuarium i otacza je 
ojcowską opieką, a któremu — jak 
miałem możność przekonać się oso­
biście — sprawa załatwienia do koń­
ca problemów finansowych bardzo 
leży na sercu.

Następnie słowa serdecznej podzię­
ki dla Was wszystkich Rodacy: dla 
wolontariuszy, którzy z miłości do 
Matki Bożej poświęcają tyle pracy 
dla Sanktuarium, dla wszystkich 
związków i stowarzyszeń polskich, dla 
wszystkich grupowych i indywidual­
nych pielgrzymów, dla dobrodziejów 
i sympatyków, dla życzliwej nam pra­
sy, a szczególnie dla panów Edar- 
dow w Nowym Yorku i pana Leona 
w Filadefii oraz innych radiostacji, 
dzięki którym cotygodniowy “Głos 
Amerykańskiej Częstochowy” docie­
ra do bardzo wielu Polaków i rozbu­
dza w nich miłość do Matki Bożej. 
Wy wszyscy nie tylko swoją ofiarno­
ścią dajecie możność istnienia i dzia­
łania tego Sanktuarium, ale przede 
wszystkim swoją obecnością i pracą 
nadajecie temu miejscu znaczenia ja­
ko żywy ośrodek i centrum kultu 
Królowej Polski na ziemi amerykań­
skiej.

Wszystkim Wam — gorące, ser­
deczne Bóg zapłać! Przyjmijcie mo­
je zapewnienie o stałej pamięci przed 
Cudownym Obrazem Matki Bożej, a 
zwłaszcza podczas codziennego wie­
czornego Apelu Jasnogórskiego.

Pragnę Was, kochani Rodacy, już 
dzisiaj zaprosić na Jasną Górę, na 
Wielkie Gody Narodu, na Wielki Ju­
bileusz 600-lecia Jasnej Góry, którego 
główną uroczystość będziemy święcić 
w dniu 26 sierpnia 1982 roku — jak 
ufamy — z udziałem Ojca Świętego, 
o co — proszę Was bardzo — módl- 
cie się.

Pozdrawiając wszystkich bardzo 
serdecznie, życzę, by Matka Boża 
Jasnogórska wypraszała Wam u Swe­
go Syna obfite laski duchowe i bło­
gosławieństwo w całym życiu. Szczęść 
Boże!

General Zakonu Paulinów 
(o. dr Józef Płatek, O.S.P.)

Praca Żeńska
POTRZEBNA KOBIETA 
DO PRACY BIUROWEJ 
Musi trochę znać polski, rosyjski lub 
niemiecki.

MICHAELS PRODUCTS
5109 N. Western___________ 271-7738

LADIES
FULLTIME PART TIME WORK 

SHOWING NEW FASHIONS
21 OR OLDER

685-2575_____________685-4819
POTRZEBNA kelnerka do restaura- 
cji od zaraz. Dzwonić:......... 647-7949

CLEANING LADY
To clean offices 4 p.m. til mid­
night. 5 days a week. Many 
benefits.

6500 W. Cortland, Chicago 
637-2828

GENERAL OFFICE
Must type. Some bookkeeping experi­
ence necessary. Free hospitalization. 
Must speak English. Apply in person.

AMERICAN GUARD-IT 
_______ 1240 N. Homan Ave._____ __ 

BEAUTICIAN-Stylist. Park Ridge. 
825-9584 or 823-5676._______________

POTRZEBNA KOBIETA
Do Czechosłowackiej Restauracji. 
Pomoc w kuchni. Gotowanie i ogólńe 
sprzątanie. Po dalsze informacje 
dzwonić:
_ 545-5659 albo 685-1007

CASHIERS 
WANTED 

Fast Food. Will Train. 
Good Pay.

__________346-8880__________

OFFICE GIRL
For mfg. co. typing of 45 wpm, 
billing, payroll, computer imput. 

Salary comm, with ability. 
Call R. Yocum or C. E. Yocum 

678-5770
RAPID DIE MOLDING 

__________ Schiller Park__________

GENERAL OFFICE
Need prt. time woman for typing, 
filing, answer phones. Must speak 
English & Polish. Vic. Belmont-Kedzie 
________CaU 583-9050_______  
Medical Opportunities

PM & NIGHT 
SUPERVISOR 

RN Full Time
LPN’s & RN’s Full & Part Time 

3-11 and 11-7
Call personnel: 451-1520
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★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy★ Pomoc Domowa ★ Praca Męska

Poszukuje Pracy

jf Praca Męska

ACCOUNTING
★ Kanalizacja

★ Do Wynajęcia

★ Przeprowadzki

Fdr Info Call

To

★ Chcę Kupić

in

★ Posiadłości w Polsce

MalowanieTOOL ROOM MALUJEMY tanio. 286-0864.
★ POŻYCZKIWORKING

if Praca Męska

open.

SPRZEDAM kanapę, fotel. 7724961.

PRACOWNICY

AMERICAN
MEAT PACKING

$240

$499

- TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

$ 95 
$240

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieRÓw. 247-6530.

DOŚWIADCZONEGO, przynajmiej 1 
rok doświadczenia przy sidingu. Z 
samochodem. 837-3532.

PANIENKA z Polski kucharka, przy- 
jmie pracę w zawodzie i przy pilnowa­
niu dzieci. Grażyna. 763-0793.

WOMAN wanted to clean model 
apartments. Call 792-3614.

Za mniej niż $55,000 
mój piękny dom, 
plus 3-pokojowe mieszkanie, 
musi być sprzedany 
na 2328 N. Parkside 
Przyjdźcie w sobotę o 2:00 pp. 
lub w niedzielę o 11 : 30 rano. 
Będziecie zadowoleni.

DUŻE, nieumeblowane 5 pokojowe 
mieszkanie z ogrzewaniem ciepłą wo­
dą. Bez zwierząt. Okolica Harlem — 
Irving. $330.685-3370.

Outstanding opportunity for individual 
with good figure aptitude. Posting 
sales journals, accnts. receivable 
cards and accnts. payable. For inter­
view call Mr. Burzyński.

’77 LTD BROUGHAM, cztero drzwio­
wy, $2,475.00. Proszę telefonować na 
numer 251-5300 albo 275-5297 i koniecz­
nie pytać o panią Ewę.

Darmo utrzymanie oraz po­
kój, dla kulturalnej pracującej 
pani, wzamian za przyrządza­
nie obiadów i prowadzenie 
domu. — Tel.: 942-1533.

PRYWATNY 
INWISTYTOR 
KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić 973-7070

LYNNJOHNSON
235-9100

MECHANIC 
SEWING 

MACHINE

Z podstawową stawką $8.31 na godzinę. 
Zatrudnimy na stałe w miejsce strajku­
jących pracowników. Zgłaszać się do:

POTRZEBNA KOBIETA 
DO PRACY BIUROWEJ 
Pisanie na maszynie, wystawianie ra­
chunków.

MICHAELS PRODUCTS
5109 N. Western 271-7738

DRIVE BY
7150 W. TALCOTT AVE.

Appealing 8 room Victorian. 4 Bed­
rooms, 2 Baths, Frame. Many extras. 
Central-Air, 2 Car garage, Electric 
Door. Near churches, schools & 
transportation.

BY OWNER. $106,000.00 
631-8533GENERAL FACTORY HELP 

MACHINE ASSEMBLERS 
Needed on day shift. Excellent salary, 
company benefits. Applications ac­
cepted daily between 9—3.

AMERICAN SCREEN PRINTING 
1400 W Hubbard St. 942-8608

ŚWIEŻO NA RYNKU
MONTROSE i LARAMIE

SOLIDNY, MURÓW., 2-MIESZK. 
Duże, 6 i 5 pokojowe mieszkania. 
Osobne ogrzewanie i zegary pomiaro­
we, wykończona piwnica, nowy garaż.

NATYCHMIASTOWE OBJĘCIE. 
MUSI B YC SPRZEDANY 

DEDES REALTORS.............. 622-6200

TRUCK DRIVER 
HANDYMAN 

construction co. Salary

to work in general accounting 
dept. o — 2 yrs. exp. necessary. 
Some previous auditing help­
ful. 40 hr. week. Vacation & 
benefit pkg. included.

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Latanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

POTRZEBNA KOBIETA
W ŚREDNIM WIEKU

Z ZAMIESZKANIEM
6 dni w tygodniu. Opieka nad dzieć­
mi. 5 i 6 lat. Oraz praca domowa. 
Wynagrodzenie w granicach od $75- 
$125 tygodniowo.

564-2579

SPRZEDAM dom w Polsce w Gdyni.
582-6549

POTRZEBNA KOBIETA
W ŚREDNIM WIEKU

Do opieki nad starszą panią. 6 dni 
w tygodniu. Mieszkanie, wyżywienie 
i wynagrodzenie. Język angielski nie­
potrzebny. Dzwonić po 1 w niedzielę, 
poniedziałek i wtorek.

636-1998 ADWOKAT
SEYMOUR A. OLIFF

Załatwia sprawy emingracyjne 
pomaga w sprawach stałego pobytu 
i uzyskania zielonej karty (Green 
Card). Dzwonić po angielsku.

743-0764

BENSONVILLE - PART TIME
Potrzebna kobieta do sprzątania — 6 
dni w tygodniu. 9 rano — 2 po poł. 
Konieczny samochód i pewna znajo­
mość angielskiego.

KIMCO CORP. 
3150 N. Sawyer 

583-2400

For
Must speak some English.

Call 243-3652

HELP WANTED 
Male or Female 
Experienced Micro-film Machine 
Operator. Must be familiar with 
filming and developing process. 
Knowledge of English and Polish 
language a requisite.

Visit our 
PERSONNEL OFFICE at: 

6100 North Cicero Avenue 
or call —286-0500

Okolica FULLERTON.-ROCKWELL
Ogrzewane 4 pokoje mieszkanie. 1 
blok od centrum zakupów i transpor- 
tacji miejskiej. Dla poważnych doro­
słych osób. Bez zwierząt. Dzwonić do 
Tony. Mówić po angielsku, niemiecku 
i jugosłowiańsku.
____________ LO1-5226____________

BRIGHT, ENERGETIC 

YOUNG PERSON 
NEEDED

MACHINIST
Full Time — Day Shift

Able to set-up & operate lathe & ver­
tical mills. Reliable, steady person 
only need reply. Excellent benefits. 
Call Robert Green 942-8606

BILINGUAL SEC'Y
German/English. Knowledge of short­
hand preferred. Must be excellent 
typist. For interview call Miss Scholz.

TOOL & DIE MAKER
Build small & medium progressive dies.

DIE - EXCEL TOOL CO.
1940 N. Latrobe 

889-2828

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 5M-4535

TRUCK DRIVER
MONDAY THRU FRIDAY, 

mature individual.
No Chicagoland area.

498-4911

GOSPODYNI
Do Sprzątania i Do Pilnowania 
Dziecka 6-cio Miesięcznego 
Musi zamieszkać i musi mówić choć 
trochę po angielsku.

5500 na północ w Chicago
Dzwonić po angielsku......... . .  561-8371

SECURITY OFFICERS, 
DETECTIVES, 

SECRETARIES 
Males & Females

Must be 18 & over. Full & part time 
positions available. Car & telephone 
required. Uniforms furnished. 

Opportunity For Advancement. 
Call For Appointment. 

LAKESHORE
DETECTIVE AGENCY 

763-9191

CUSTODIAN
Full time position w/ large apt. com­
plex. Husband & wife team. Exp’d. 
Preferred. Apt. & salary. Glenwood 
area apt. complex. English speaking.

756-0248

KUCHARKA NA PLEBANIĘ
Z ZAMIESZKANIEM

Doświadczona. Musi mówić po angiel­
sku. Dzwonić w języku angielskim, 
pomiędzy 9-11 rano.

581-2730

TOOL GRINDER
Experienced Tool Grinder, needed for 
2nd shift, to perform wide variety of 
difficult grinding operations, on plain 
and carbide cutting tools, milling 
cutters, form tools, planer and lathe 
and other similar tooling. Excellent 
salary and employee benefits, plus 
night premium. Inquiries call 
English.

AETNA BEARING CO. 
4626 W. Parker Ave. 
Chicago, Ill. 60639 

227-2410
An Equal Opportunity Employer

DO WYNAJĘCIA
4 duże śliczne pokoje. Gorącą wodą 
ogrzewanie. Na 3-im piętrze. Bez 
zwierząt. t

3211 W. LaMoyne Ave.
Proszę dzwonić HU 9-2725 

Mówimy po polsku

Exceptional Person 
Wanted 

to cook, clean, and care for baby in 
South Shore home. 73rd Street S. near 
lake. Must speak English. Top wages 
and benefits. CM hours a week.

375-6353

MODEL MAKER
Sheet metal background. Some ma­
chine experience.

BOWERS MFG. CO.
532 Winthrop Ave.

543-4049

DRIVER FOR 
STATION VAN 

make small deliveries Mailing 
house assistant foiemen trainees
also wanted. All benefits.

2620 W. Washington
Call BOB OZAKI:

722-4000

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona fimia pizewozowa.
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJA.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

FOREMAN
Requires 10 years exp. as 
a tool room machinist, 
w/good English.

Call 
Carol 

561-0954 
Mon. — Fri.

____9 a.m. til 5 p.m.
POMOCNIK DO KUCHARZA

6 dni w tygodniu, rąnne godziny. 
Dobre wynagrodzenie.

OLD PRAGUE RESTAURANT
1415 22nd Street Oakbrook, III.

Dzwonić 323-0953
___  Pytać o Jerry lub Dan.

TELLER/TYPIST
Full Time

Call for appointment. 
237-5300

EOE M/F

POŻYCZKI
Pożyczki na mortgage i na wszel­
kie interesy. $50,000 i więcej. Za­
interesowani proszę dzwonić po wię­
cej informacji.

589-2119

PRAKTYKANCI 
Potrzebujemy pracowników do ogólnej 
pracy przy przetwarzaniu wołowiny w 
naszej firmie. Doświadczenie nieko­
nieczne. Uczymy świetnie oraz dobrze 
płacimy mamy również świadczenia 
firmowe. Mówimy po polsku. Zielona 
karta konieczna. Jeżeli jesteście zain­
teresowani wstąpcie do nas i wypel- 
nijcie aplikacje.

CHICAGO
FOOD PROCESSORS

6636 S. Wentworth, Chicago

OFFICE

FERALLOY CORP.
5745 E. River Rd.

CHICAGO 693-7050

ACCNTG. CLERK

ZATRUDNIMY INŻYNIERÓW 
i KREŚLARZY

W dziedzinach mechaniki, konstrukcji, 
elektryki i elektroniki.

SIGMA CORPORATION 
763-1515

CHILD CARE
Need reliable person to take 5 yr. old 
to school & pick up. Vic. Kimball & 
Lawrence.

CALL 463-2984

Potrzebni Natychmiast 
Pracownicy Do

* Live and Work in C alifornia ★ 
We Have Immediate Openings 

For:
TOOL AND DIE MAKERS 

LATHE AND MILL OPERATORS 
Experienced—Top Salaries 

Overtime 
Excellent Company Benefits 
Write or Call General Manager 
(213) 245-8971 in confidence 

PENNOYER-DODGE CO.
6634 San Fernando Rd. 
GLĘNOALE, CALIFORNIA 

91201

HOUSEKEEPER
Live in for 6 or 7 day week. 4 children.
Good salary & good suburbs. Ages 40 
yrs. & up.

CALL 887-7378

EXP’D TYPESETTER 
WANTED

Editwriter 7500 operator for varied 
input/output. Good benefits. Salary 
com. w/exp. Hrs. 9 —4:30. Free park­
ing. Good trans.

JOHN SWIFT CO.
17 N. Loomis

666-7020

CALL.
LANCE OR TERRI

666-4200 Ext. 297-8
FOR AN INTERVIEW

ARRCO PLAYING CARD CO
310 S. RACINE

EOE

APPLICATIONS 
are now being taken for

General Office Work
Typing and/or bookkeeping 
skills helpful. Also must havći 
some knowledge of Polish 
language. — Visit our Personnel 
ofiice At:
6100 North Cicero Avenue 

or call —286-0500

MAINTENANCE MECHANIC
We need an individual who is familiar w/ tool room equipment, 
surface grinders, & lathes, to repair, maintain, & troubleshoot punch 
presses & other factory’ machinery. Excellent wages & benefits.

CALL FOR APPOINTMENT 
MR. LANCE BROOKS

312-666-4200

ARRCO PLAYING CARD CO.
310 S. RACINE

EOE

CORP.
3946 S. Normal

Leading shoe manufacturer 
located on the Northwest side 
of Chicago has opening for a 
Sewing Machine Mechanic. 
Some experience required. 
Good company benefits. For 
interview call John Mirabelli 

736-2900
Equal Opportunity Employer M/F

TOOL& 
DIE MAKERS

Experienced tool makers needed for 
2nd shifts, who can do repair & new 
work. Must have experience with 
compound & progressive dies. Excel­
lent salary plus night premium, com­
plete health & retirement programs. 
Air conditioned tool room & plenty 
of overtime.

Eric Daffe —477-4300 
ADMIRAL TOOL & MFG. CO. 
3700 N. Talman Chicago 

Equal Opportunity Employer

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843*

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON„ WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O He Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE
, LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

ODDAM małe pieski w dobre ręce. 
____________ 278-7375.____________

* AUTO

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

OILER
We need a stable, mature person who has some familiarity w/ high speed 
equipment. The job includes cleaning & lubricating punch presses, 
slotters & other factory machinery.
We offer good wages, an excellent benefit package, including co. paid 
pension plan & vacation.

NADZORCA
“Janitorial Supervisor”

2 lata doświadczenia jako nadzorca. 
Musi mówić bardzo dobrze po angiel­
sku. Pełen etat lub part time.

._______ 827-4484
Factory

DRILL PRESS 
SET UP

Opening for experienced set up man 
on single & multiple drill presses. 
Close tolerance work. Must read blue­
prints. Permanent position with all 
company benefits. Apply in person. 
AUSTIN CONTINENT Al. IND. 
3636 N. Talman 528-9200

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. » 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami............... $198

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”......................... $ 88
Kanapa i fotel................................$160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa...................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni...............................
Materace z podstawą sprzężynową 

pełnego rozmiaru.................. $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

— Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcip się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

FOUNDRY MOLDER
FULL OR PART TIME.

Exp. preferred but will train. Some 
English important. Call for info, in 
English.

624-6034

4 POKOJOWE mieszkanie. Bez zwie­
rząt. 2828 N. Kolmar. Zgłaszać się 
od 8 rano — 2 po poi.
KULTURALNEJ pani wynajmę pokój 
z kuchnią i łazienką. 685-3727.
POKOJ z używalnością kuchni dla 
pana. Osobne wejście. Okolica 
Fullerton—Milwaukee. 775-4655.
POKOJ do wynajęcia z używalnością 
kuchni. 278-7375.

PIPE 
BENDER

Will train hardworking man w/some 
welding exp. who reads blue prints to 
do pipebending. Ability to communi­
cate in English necessary. Good start­
ing pay. Lots of fringe benefits. Vicini­
ty Pulaski & 44th St.

254-0455

RZEZNI
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Sąd Nakazał Powrót Do Pracy 
Nauczyciele Nadal Strajkują

Chicago. (UPI) — W dniu wczoraj­
szym zanotowano pewien postęp w 
rozmowach na temat cięć budżeto­
wych proponowanych przez chicagos- 
ką Radę Szkolną.

Propozycje Rady Szkolnej idące w 
kierunku likwidacji przeszło 1,600 eta­
tów nauczycielskich spotkały się z 
ostrym sprzeciwem Związku Zawodo­
wego Nauczycieli Chicagoskich (CTU) 
i doprowadziły do akcji strajkowej. 
W ubiegłym togodniu teoretycznie 
szkoły publiczne w Chicago były ot­
warte, ale praktycznie nie prowadzo­
no w nich zajęć ponieważ i nauczy­
ciele i uczniowie nie stawili się do 
klas. Prowadzono także rozmowy, któ­
re jednak nie zlikwidowały one kon­
fliktu i w niedzielę Związki Zawodo­
we oficjalnie ogłosiły strajk oraz za­
rządziły pikietowanie budunków szkol­
nych.

W związku z tym, pełniąca obowiąz­
ki superintendenta szkolnego Ange­
linę Caruso, nakazała zamknięcie 
szkół w poniedziałek.

Jednocześnie sędzia Richard L. 
Curry wydał zarządzenie powrotu do 
pracy nauczycielom, uznając strajk 
za nielegalny. W swej decyzji sędzia 
Curry oparł się na przepisach zaka­
zujących podejmowania akcji straj­
kowej pracownikom służb publicz­
nych.

W dniu wczorajszym toczyły się 
osobne narady w łonie władz szkol­
nych i działaczy związkowych. Tuż 
po południu część zespołu Rady Szkol­
nej udała się do obradujących związ­
kowców na negocjacje.

Oficjalnie nie podano jakie porozu­

mienie osiągnięto, ale po zakończeniu 
spotkania przewodniczący Związku 
Zawodowego Nauczycieli Robert Hea­
ley powiedział, że postanowiono kon­
tynuować negocjacje i zaznaczył, że 
propozycja zrobienia oszczędności na 
sumę $7 min kosztem posiadłości 
ziemskich, będących własnością Ra­
dy Szkolnej, zaproponowana przez 
CTU została zaaprobowana. Healey 
podając projekt sprzedaży niektórych 
gruntów ma nadzieję uratowania czę­
ści zagrożonych etatów nauczyciel­
skich.

Ze swej strony przewodnicząca Ra­
dy Szkolnej Catherine Rohter i p.o. 
superintendenta Angelinę Caruso po­
dały do wiadomości decyzję otwarcia 
szkół w dniu dzisiejszym.

W międzyczasie sędzia Powiatowe­
go Sądu Okręgowego Richard L. Cur­
ry podtrzymał poprzedni nakaz po­
wrotu do pracy i po raz drugi ogło­
sił strajk nauczycieli za nielegalny.

Po wydaniu wyroku Healey, prze­
wodniczący CTU powiedział, że mimo 
nakazu sądowego nauczyciele pozo­
staną na posterunkach pikietowych 
i nie podejmą pracy.

Angelinę Caruso również zmieniła 
brzmienie komunikatu o otwarciu szkół 
w dniu dzisiejszym dodając, że zaję­
cia mogą być podjęte w wypadku 
zabezpieczenia wystarczającego per­
sonelu do prowadzenia lekcji. Ostate­
czna decyzja co do prowadzenia za­
jęć pozostaje w rękach poszczegól­
nych kierowników szkół.

W dniu dzisiejszym prowadzone bę­
dą dalsze rozmowy i jak się przy­
puszcza obie strony gotowe są do 
kompromisu.

Nieudany Rabunek — 
Trzy Osoby Ranne

W Veterans Administration lake­
side Medical Center przy 333 E. 
Huron doszło do strzelaniny, kiedy 
na strażników przenoszących pienią­
dze przeznaczone na wypłaty dla pra­
cowników napadło trzech uzbrojo­
nych osobników.

Jeden ze strażników firmy przewo­
żącej pieniądze Thillens Inc. nie stra­
cił orientacji i nie uląkł się wymie­
rzonego w niego pistoletu. Szybkim 
ruchem dobył pistoletu i obezwładnił 
napastnika.

W tym czasie inny napastnik od­
tworzył ogień w kierunku samoczą- 
cych się strażnika i złodzieja. W wy-

Sejf w Bagażniku
Samochód patrolowy policji w Lin­

colnwood przejeżdżający ulicami 
przedmieścia, wyprzedziło w pewnej 
chwili auto z pokrywą bagażnika 
otwartą na oścież. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby nie fakt, że w ba­
gażniku znajdował się sejf a pora 
była nocna, sprzyjająca przeróżnym 
“niebieskim ptakom”. Policjant za­
trzymał podejrzany samochód i dwóch 
jego pasażerów zawiózł na komisariat.

Wypytywani o pochodzenie tak dziw­
nego ładunku — M. Harris i H. Know­
les z Devon, twierdzili, że sejf zna­
leźli w jakiejś małej uliczce.

Policjanci przeszukali samochód 
zatrzymanych i znaleźli koperty z 
Rhee’s World Travel, 7117 N. Ridge, 
do którego włamano się kilka godzin 
wcześniej.

W czasie śledztwa okazało się, że 
dobrana dwójka włamała się do inne­
go biura podróży, Devon Travel 
Agency Inc., 2924 W. Devon, skąd 
właśnie pochodziła zdobycz — sejf. 
Natomiast z biura Devon Realtors 
Inc., złodzieje zabrali $260, znajdują­
cych się w podręcznej kasetce.

Włamywacze oczekują w areszcie 
na sądową rozprawę. 

mianie ognia rany odniósł i strażnik i 
złodziej.

Trzecią ofiarą strzelaniny padł 
przypadkowy świadek wypadków. 
Przyszedł on do szpitala z wizytą i 
właśnie udawał się z pacjentem na 
kawę.

Strzelanina rozpoczęła się w koryta­
rzu, gdzie przed kasą oczekiwali pra­
cownicy na wypłatę poborów.

Z miejsca wypadków dwaj pozosta­
li napastnicy zbiegli. Jednego z nich 
zatrzymał w chwilę po tym patrolo­
wy Richard Pierce.

W czasie rutynowego patrolu na­
tknął on się na biegnącego, zamasko­
wanego złodzieja w pobliżu E. Chica­
go Av. Przy zatrzymanym znaleziono 
rewolwer, kaliber 38 i karabin woj­
skowy z którego oddane były strzały 
w szpitalu. Zatrzymany podał kilka 
nazwisk ale policja rozpoznała w nim 
Leona Bates, karanego kilkakrotnie 
za napady rabunkowe z bronią w 
ręku. Bates poszukiwany był od roku 
1977 przez policję. Podejrzany jest o 
dokonanie wtedy napadu z bronią w 
ręku na samochód firmy “Brinks” 
przewożącej pieniądze w Urbana.

Policja stwierdziła, że w sumie w 
czasie strzelaniny w szpitalu oddano 
12 strzałów.

Wyjątkowemu szczęściu należy 
przypisać fakt, że raniono tylko trzy 
osoby, w tym jednego z napastni­
ków, bowiem w tym czasie w zasięgu 
ognia rewolwerowego znajdowało się 
około 18 pracowników, oczekujących 
na pieniądze.

Policja przypuszcza, że w napadzie 
brało udział w sumie czterech bandy­
tów. Przed szpitalem w śniegu znale­
ziono colt, kaliber 41. Stwierdzono, 
że i z niego oddano strzały w szpitalu.

Ranni znajdują się w szpitalu w sta­
nie nie budzącym obaw, jedynie stan 
zdrowia Josepha Davis, odwiedzają­
cego szpital, rannego w strzelaninie, 
jest krytyczny.

SANTA FE, N.M.—Policja stanowa i członkowie Gwardii Naro­
dowej udzielają pierwszej pomocy więźniom, ofiarom rebelii 
wszczętej przez grupę więźniów w New Mexico State Prison. 
W wyniku rebelii 27 więźniów zostało w bestialski sposób za­
mordowanych. (UPI)
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CAMDEN, N.J.—Mayor miasta Camden, Angelo Errichetti posta­
wiony został wraz z grupą senatorów i urzędników Stanu N.J. 
w stan oskarżenia o przyjmowanie łapówek. (UPI)

Obrona Twierdzi, Że Gacy Jest 
Niepoczytalnym Umysłowo

(UPI) — Obrona twierdzi, że maso­
wy morderca John Wayne Gacy jest 
niepoczytalnym umysłowo “zbiera­
czem zwłok.” Prokuratura uważa go 
za jak najbardziej normalnego osob­
nika, który mordował z premedyta­
cją.

W czasie wymiany argumentów na 
początek rozprawy, która rozpoczęła 
się tu w dniu wczorajszym asystent 
prokuratora stanowego Robert Egan, 
oskarżył Gacy’ego o wymordowanie 
w sposób zaplanowany 33 osób. Prze­
ważnie chodziło tu o nastolatków i 
młodych mężczyzn, których Gacy 
mordował zwabiając do swego domu 
w okresie lat 1972-1978. Morderstwa 
popełniane były na tle płciowym, 
Gacy jest uznanym winy homosek­
sualistą.

Liczący lat 37 Gacy był z zawodu 
kontraktorem budowlanym.

Zamordowanie przez jednego czło­
wieka 33 ludzi jest największym mor­
derstwem popełnionym w dziejach 
Stanów Zjednoczonych.

Prokuratura wskazała na fakt, iż 
wszystkie popełnione przezeń mor­
derstwa oparte były o podobny sche­
mat wykonawczy. Gacy najpierw 
zwabiał swe przyszłe ofiary do domu, 
obiecując im zatrudnienie w prze­

myśle budowlanym (niektórym ofero­
wał wręcz pieniądze), następnie po 
odbyciu z nimi stosunków płciowych, 
mordował swe ofiary, zagrzebując 
zwłoki pod powierzchnią domu.

Obrońca prawny Gacy’ego starał 
się wykazać, że Gacy jest osobnikiem 
niepoczytalnym umysłowo. Zwrócił 
on uwagę na fakt, iż człowiek przy 
zdrowych zmysłach nie czyniłby tego, 
co robił Gacy — “nie sypiałby ze 
zwłokami młodych chłopców.”

Wskazując na rozległą działalność 
społeczną swego klienta, Motta po­
wiedział, iż “Gacy wiedział, że coś 
dzieje się z nim, nie wiedział jednakże 
co i starał się wypełnić w miarę 
możności cały swój wolny czas. Motta 
zakwestionował kwalifikacje kilku 
psychiatrów, którzy badali jego klien­
ta.

Gacy siedział na sali niewzruszony 
tym, co mówiło się o nim. Egan 
nazwał go “najbardziej złym człowie­
kiem na świecie, wymieniając na­
stępnie nazwiska 22 zidentyfikowa­
nych ofiar Gacy’ego. Na zakończenie 
asystent prokuratora zaprezentował 
ławie przysięgłych szczegółowy prze­
bieg uśmiercenia ostatniej ofiary 
Gacy’ego, 15-letniego Roberta Piest’a 
z Des Plaines.

Muscare Żywi Nadzieję 
Na Podpisanie Umowy Zbiorowej
Prezes związku zawodowego stra­

żaków ma nadzieję na doprowadzenie 
do podpisania umowy zbiorowej pra­
cy. Byłaby to pierwsza tego rodzaju 
umowa obejmująca 4,350 strażaków 
oraz członków personelu nadzorcze­
go.

W środę wieczorem prezes Frank 
Muscare przerwał odbywające się ze­
branie komitetu strajkowego, oświad­
czając, że nie zanosi się w najbliższej 
przyszłości na strajk, albowiem roz­
mowy nie utknęły w martwym punk­
cie, lecz toczą się normalnie.

“Notujemy postęp. Nie jesteśmy 
w dalszym ciągu zadowoleni z prze­
biegu rozmów, lecz żywimy opty­
mizm, iż rozmowy zakończą się podpi­
saniem kontraktu. Nie twierdzę, że 
mogą one utknąć jutro lub następnego 
dnia, lecz w chwili obecnej czynimy 
postępy,” powiedział Muscare.

Komitet strajkowy przerwał swe 
obrady w środę wieczorem, po odby­
ciu dyskusji na temat rozmiarów ko­

mitetu, który prowadzić ma pertrak­
tacje, sposobów obsadzenia poszcze­
gólnych jednostek strażackich oraz 
poborów. Muscare powiedział, iż na 
początek dzisiejszej sesji delegacja 
władz miejskich przedłoży swą kontr­
propozycję.

We wtorek wieczorem zanotowano 
rozdźwięk, jaki zaistniał pomiędzy 
czołowymi chicagoskami związkami 
zawodowymi, a unią strażaków. Do 
sytuacji tej doszło w momencie, gdy 
Chicagoska Federacja Pracy odmó­
wiła indorsacji rezolucji, mającej na 
celu zachęcenie wszystkich związków 
zawodowych do respektowania pikiet 
strażaków — w wypadku strajku.

Przedstawiciele związku zawodo­
wego strażaków oświadczyli, że goto­
wi są podjąć dziś rozmowy i konty­
nuować je.

Rozmowy toczą się w hotelu Bis­
marck. Z ramienia władz miejskich 
zeznawał wczoraj komisarz straży 
ogniowej Richard G. Albrech.

“Taste Of Chicago” 
Festyn Sztuki Kulinarnej

Właściciele restauracji chicagos­
kich zapowiedzieli zorganizowanie w 
tym roku wielkiego festynu — po­
pisu sztuki kulinarnej.

Idea zorganizowania takiej impre­
zy została podjęta po sukcesie podob­
nego “festiwalu potraw”, który rok 
rocznie urządzany jest w Nowym Yor­
ku w lecie pod nazwą “A Taste of 
Big Apple”.

Chicagoscy restauratorzy od kilku 
lat zabiegali o uzyskanie zezwolenia 
na urządzanie takiej imprezy w na­
szym mieście. Jednak poprzednie ad­
ministracje miejskie nie wyraziły na 
to zgody.

W tym tygodniu mayor Byme za­
powiedziała urządzenie “A Taste of 
Chicago” w czasie tegorocznego se­
zonu letniego.

Impreza odbędzie się 4 lipca.
Plany przewidują urządzenie stoisk 

na zasadzie kawiarnianych ogródków 
letnich, powszechnie znanych w mia­
stach europejskich. 

Rozmieszczone one mają być na 
Michigan Ave., pomiędzy ulicami Ohio 
i Wacker Drive. W czasie trwania 
tej jednodniowej imprezy ruch koło­
wy na tym odcinku trasy będzie 
wstrzymany.

Poszczególne restauracje będą ofe­
rować w swoich “ogródkach” dania 
będące ich specjalnością.

Arnold Morton, jeden z inicjatorów 
urządzania w Chicago tej imprezy 
powiedział, że poszczególni restaura­
torzy już zgłosili przygotowanie spe­
cjalnych potraw na ten “festiwal do­
brego jedzenia”.

Właściciel “Eli’s Place for Steak” 
zapowiedział cielęcą wątróbkę z ce­
bulką a znana restauracja “Don 
Roth” — gazpacho.

Ceny potraw skalkulowane są od 
50 centów do $2.50.

W czasie festynu wystąpi wiele 
zespołów muzycznych, tanecznych i 
śpiewaczych.

Wstęp na teren “ogródków” będzie 
wolny.

Problem Czystości Wód 
Na Terenie Powiatu Cook

Jak przedstawia się obecnie sytua­
cja czystości wód w jeziorach, rze­
kach, strumieniach i stawach na te­
renie powiatu Cook pisaliśmy nie­
jednokrotnie na łamach Dziennika. 
Ogólnie biorąc zanieczyszczenie wód 
jest powyżej dopuszczalnej normy. 
Specjaliści od spraw ochrony środo­
wiska naturalnego robią wiele, żeby 
sytuację poprawić.

Z raportów Metropolitan Sanitary 
District (MSD) wynika, że do roku 
1983 wody w powiecie Cook będą na­
dawały się do pływania i stan ich 
czystości umożliwi życie w nich ryb.

Działacze na rzecz ochrony środo­
wiska naturalnego są bardziej po­
wściągliwi w swoich przewidywa­
niach. Mówią, że rzeki i strumienie 
będzie można jedynie wykorzystać na 
pływanie ale . . . kajakiem. Ryby 
zaś będą w nich tylko przepływały 
do bardziej czystych wód ale nie będą 
mogły rozmnażać się w naszych wo­
dach.

Argumentem na poparcie twierdzeń 
MSD jest to, że ukończona zostanie 
pierwsza faza budowy nowego głębo­
kiego kanału odprowadzającego ście­
ki miejskie.

Kontrargumentem pesymistów jest 
odpowiedź, że rozbudowa przedmie- 
ści czyli pokrycie dalszych terenów 
asfaltem i budynkami zmniejszy na­
turalne filtrowanie przez glebę opa­

dów i wylewów a zwiększy wylew 
ścieków.

W obecnej chwili tylko na terenie 
miasta Chicago około 1.5 min osób — 
przez przestarzały system kanaliza­
cyjny — używając toalet wylewa 
ścieki do naturalnego systemu wod­
nego. Ukończenie głębokiego kanału 
zmniejszy ten problem ale go nie 
zlikwiduje. Konieczne jest rozpoczę­
cie budowy drugiego głębokiego kana­
łu odprowadzającego ścieki.

Innym problemem związanym z 
przestarzałym i nie wystarczającym 
systemem kanalizacyjnym jest zapy­
chanie się kanałów odprowadzają­
cych i wylew ścieków w piwnicach 
domów. Jak wykazują raporty MSD, 
550 tys. domów w mieście jest zale­
wanych przez ścieki cztery razy w 
roku.

Frank Dalton z MSD powiedział, 
że problem ten zwiększy się w na­
stępnych latach.

Na poprawę sytuacji liczy się po 
ukończeniu obydwu faz budowy głę­
bokiego kanału odprowadzającego 
ścieki. Koszt budowy opiewa na ogól­
ną sumę $4.9 biliona. Ale czy pienią­
dze te wystarczą? Obserwując postęp 
inflacji i spadek wartości nabywczej 
pieniądza należy liczyć się z ewentu­
alnością, że suma ta okaże się za 
mała. Czy wtedy jednak znajdą się do­
datkowe fundusze?

Projekt 8-procentowej Podwyżki Płac 
Dla Pracowników Kolegiów

Gubernator Thompson wskazał na 
fakt, iż sprawa utrzymania personelu 
sprawnie działającego oraz członków 
fakultetu, reprezentujących wysoki 
pozjom naukowy, stanowić winno za­
gadnienie nr 1, wśród problemów, ja­
kie nurtują obecnie wyższe szkolni­
ctwo stanowe. Thompson powiedział, 
że zaleca przyznanie pracownikom 
kolegiów stanowych 8-procentowej 
podwyżki płac. Podwyżka ta wprowa­
dzona byłaby w życie w ciągu przysz­
łego roku budżetowego.

Gubernator powiedział, iż włącza­
jąc proponowaną przezeń podwyżkę, 
płace pracowników kolegiów stano­
wych podwyższone zostały w ciągu 
ostatnich trzech lat, tj. w czasie jego 
kadencji o 28.5%.

“Na pierwsze miejsce stawiam tu 
zagadnienie utrzymania wysokiej 
wartości personelu. Wszystko in­
ne zależy tylko od tego,” powiedział 
Thompson, w czasie swego 30-minuto- 
wego przemówienia w chicagoskim 
hotelu Radisson.

Thompson zabiega o przyznanie dla 
uniwersytetów i kolegiów ogólnej su­
my $1.1 bil., co stanowi podwyżkę — 
w stosunku do planowanej pierwotnie 
sumy — $97.7 min, czyli o 9.3%. Stano­
wa Rada Edukacyjna zabiegała o 
uzyskanie podwyżki funduszów w wy­
sokości 11.3%, tj. o $118.2 min.

Gubernator powiedział, że wstrzy­
muje się na razie z wypowiedzeniem 
swej opinii na temat propozycji pod­
wyżki płac, złożonych przez rady za­
rządzające poszczególnymi uczelnia-

Uznany Winnym
Glen Boehm, 37, był od wielu lat 

przyjacielem rodziny Carter, jednak 
największą sympatią obdarzał go 10- 
letni Fabian, którego Boehm znał od 
urodzenia, woził na mecze, zabierał 
na lody ido kina.

Pewnego lipcowego dnia 1978 roku, 
Boehm powiedział matce dziecka, że 
chłopiec gdzieś się zawieruszył i po­
szukiwania chorego na padaczkę Fa­
biana nie dały rezultatu. W kilka 
dni po zaginięciu, w lasku koło Sum­
mit, znaleziono ciało chłopca — został 
on zgwałcony i następnie uduszony.

Jak wykazało śledztwo, sprawcą 
bestialskiego czynu był ten, którego 
chłopiec nazywał swym przyjacielem. 
Boehmowi grozi kara pozbawienia 
wolności od 20 do 80 lat.

Zabiła Napastnika
Priscilla Johnson, 29, mieszkanka 

płd. strony miasta, usłyszała pukanie 
do drzwi i głos mężczyzny — otwieraj 
jestem z policji. Po uchyleniu drzwi 
nieznajomy pchnął kobietę i wdarł się 
do mieszkania, grożąc gwałtem prze­
rażonej kobiecie i zabiciem jej dwojga 
dzieci. Wywiązała się walka. Na­
pastnik ranił Johnson nożem, ta zaś 
kilkakrotnie uderzyła go żelazkiem, 
w szarpaninie z bandytą pomagały 
jej także dzieci.

Kobieta w pewnej chwili uwolniła 
się i zdążyła pobiec do sypialni skąd 
wróciła z rewolwerem w ręku. Odda­
la kilka strzałów do Anthony Portera, 
raniąc go śmiertelnie. Nie zostanie 
ona oskarżona — bandyta przebywał 
na wolności, oczekując rozprawy. 

mi. Oświadczył on jednakże człon­
kom Stanowej Rady Edukacyjnej d/s 
wyższego wykształcenia, że zamierza 
przeznaczyć na cele edukacyje, w ra­
mach przyszłego roku budżetowego, 
sumę $3.76 bil.

Thompson zamierza zwrócić się do 
Legislatury stanowej z prośbą o przy­
znanie $2.6 bil. na szkoły elementarne 
i wyższe, tzn., że suma przeznaczona 
pierwotnie na ten cel będzie o $183 
min, czyli 7.5% wyższa.

Stanowa Rada Edukacyjna zabie­
gała o podwyższenie tej sumy o $265 
min, czyli 10.9%.

Gubernator powiedział, że spodzie­
wa się, iż federalne fundusze prze­
znaczone na szkolnictwo w Illinois, 
będą podwyższone o 16.4%.

Oskarżeni o Gwałty
Policja postawiła w stan oskarżenia 

menedżera sieci sklepów drogeryj- 
nych o dokonanie gwałtu na 15-o let­
niej dziewczynie. Oskarżony, Eliah 
Caliph, 28 zaciągnął wracającą dziew­
czynę z pracy w restauracji na parking 
i tam dokonał gwałtu.

Również o dokonanie gwałtu oskar­
żony został 18-o letni uczeń z północnej 
strony miasta. Zaciągnął on młodą 
dziewczynę do swojego mieszkania 
i po dokonaniu gwałtu kazał zgwał­
conej przygotować kąpiel. Dziewczyna 
zbiegła tylnymi drzwiami i zawiado­
miła policję o wypadku.

Oszuści Przed Sądem
Troje ludzi, których nazwisk nie 

ujawniono, było przesłuchiwanych 
przez sędziego Sądu Federalnego, w 
sprawie nielegalnej sprzedaży znacz­
ków na żywność. Akt oskarżenia za­
rzuca im, sprzedaż znaczków warto­
ści $8,270 za sumę $1,790. Sprawa jest 
w toku.

Incydent Na O’Hare
Jakież było ździwienie mechanika 

przygotowującego samolot DC-10 do 
lotu, kiedy w pewnej chwili ruszył 
nierozważnie jakąś dźwignię i ol­
brzym zaczął sunąć do przodu, “no­
sem” prosto w wejście C-7. Na szczę­
ście nikt nie został ranny.

Pożar 
w “Basemencie”

W piwnicy dorńu, 512 S. Clare­
mont, przystosowanej do celów mie­
szkalnych, wybuchł w środową noc 
nagły pożar, w którym straciły ży­
cie trzy osoby. Ogień powstał wsku­
tek lekkomyślnego obchodzenia się 
z piecem ogrzewającym mieszkanie. 
Marie Angeles zdążyła opuścić piwni­
cę z 3 miesięcznym dzieckiem, jej 
ciotka Maria Alatore, 48, i dwie małe 
córeczki Angeles zginęły w ogniu.

Podrzucony 
Noworodek

W hollu szpitala przy 5841 S. Mary­
land znaleziono dwudniowego nowo­
rodka pozostawionego w papierowej 
torbie na zakupy. Chłopczyk czuje się 
dobrze. Otrzymał on imię Joseph De 
lx?e nadane mu przez pielęgniarki 
szpitala.


